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Narada aktywu partyjno-gospodarczego w Koninie

Dobre wyniki 
pierwszego roku pięciolatki

Aktyw partyjno-gospodarczy województwa konińskiego 
omówił na wczorajszej naradzie metody i sposoby efektyw­
niejszego gospodarowania, umożliwiające pełne wykonanie 
zadań planu społeczno-gospodarczego regionu w roku przy­
szłym i bieżącej pięciolatce, oraz zwiększające wkład Koniń­
skiego w rozwój kraju.

Ukazuje się od 16 lutego 1945
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P. Jaroszewicz przyjął 
K. Michałowskiego

22 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął — z okazji 75 rocznicy u- 
rodzin, 50-lecia pracy nauko­
wej i 40-lecia działalności w 
muzealnictwie — prof. dr. Ka­
zimierza Michałowskiego, wi­
cedyrektora Muzeum Narodo­
wego w Warszawie.

P. Jaroszewicz podkreślił wy 
bitne osiągnięcia prof. K. Mi­
chałowskiego w działalności 
kulturalnej i rpuzeallnej, szcze 
golnie w dziedzinie archeolo­
gii śródziemnomorskiej,

W spotkaniu uczestniczyli: 
wicepremier, minister kultury 
i sztuki — Józef Tejchma oraz 
prof. dr Stanisław Lorentz — 
dyrektor Muzeum Narodowego 
w Warszawie. (PAP)

Już jutro 
świąteczny 

„MS WIELKOmSKI" 
ukaże się na 3 dni 

w objętości 
12 stron

W wydaniu m. in.: 
3 „Byto to przed 53 lafy" — 

artykuł w związku z rocz­
nicę Powstania Wielkopol 
skiego

i „Niech żyje cesarz!" — re 
portaż o najlepszym dniu 
roku

® „Na swojej ziemi" — re­
fleksje z Krajeńszcryzny

9 Reportaż pi. „Matka z wy 
boru"

© Koleina korespondencja z 
RFN w cyklu „Między Re­
nem a Łabą"

® Korespondencja z Finlan­
dii o tamtejszych zwycza­
jach gwiazdkowych

O „Parki wpisane w życiorys 
miasta" — czyli z historii 
poznańskich parków
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KSR-y w poznańskich fabrykach

Więcej na rynek i na eksport 
w roku 1977

Podobnie jak w całym kra- Kuncowi oraiz Złoty i Srebrny
ju, rozpoczęły się w Poznaniu 
Sesje Konferencji Samorzą­
dów Robotniczych, które 
przyjmują plany przedsię­
biorstw na rok 1977 oraz roz­
patrują możliwości wzrostu 
produkcji, głównie rynkowej 
i eksportowej.

Z Poznańskich Zakładów 
Koncentratów Spożywczych 
„Amino” handel otrzyma w 
przyszłym roku wyroby warto 
ści 1 mitel 640 min zł, tj. o 26 
procent wiecej, niż w roku 
bieżącym. Wzrost produkcji 
zostanie osiągnięty dzięki uru 
chomieniu nowego wydziału, 
a także przez wzrost wydaj­
ności i poprawę organizacji 
pracy. Rozszerzony będzie 
również asortyment wyrobów, 
m. in. zup, makaronów i lo­
dów domowych.

Eksport koncentratów do 
NRD wzrośnie trzykrotnie. 
Sprawy te omawiano na v-ozo 
rajszej KSR, w czasie której 

( najlepszym pracownikom wrę 
czono odznaczenia pańs!’”o- 
we: Krzyż Kawalerski Orde­
ru Odrodzenia Polski — star-

Plenarna sesja OK FJN obradowała w Warszawie

Umacniając siłę ekonomiczną Polski 
tworzymy lepsze warunki życia

W Warszawie obradowała wczoraj sesja plenarna Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu poświęcona 
omówieniu zadań ogniw FJN wynikających z uchwał V 
Plenum KC PZPR.
Obrady prowadził przewod­

niczący OK FJN, przewodni­
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński. Obecny był prezes 
Rady Ministrów — Piotr Ja­
roszewicz. W sesji uczestniczy 
li członkowie kierownictwa 
PZPR, stronnictw politycznych, 
przedstawiciele związków za­
wodowych, organizacji mło­
dzieżowych, kobiecych, rolni­
czych i spółdzielczych, związ­
ków społeczno-kulturalnych, 
stowarzyszeń katolickich i in­
nych — przedstawiciele wszy­
stkich organizacji tworzą­
cych Front Jedności Narodu.

W czasie plenarnej sesji 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu refe 
rat wygłosił przewodniczący 
Rady Państwa, przewodniczą­
cy OK FJN Henryk Jabłoń­
ski (tezy żarnie szczamy na 
str. 2). Podkreślając, iż dzięki 
wysiłkowi całego narodu pro­
gram społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju przyjęty na VI 
Zjeździć PZPR został we wszy 
stkich dziedzinach zfealizowa 
ny i przekroczony. — H. Ja­
błoński stwierdził, że umacnia

Ziemia obracała się 
zbyt wolno

Według obliczeń Federalnego U- 
rzędu Fizyczno-Technicznego w 
Brunszwiku, w 1976 r. Ziemia o- 
bracała się zbyt wolno wokół swej 
osi. Opóźnienie wynosi około se­
kundy.

W związku z tym osoby pragną­
ce mieć dokładny czas na swych 
zegarkach będą musiały w noc syl 
west-rową cofnąć je... o sekundę. Od 
wprowadzenia w 1972 T. tzw. ska­
li atomowej, już sześciokrotnie no 
towano opóźnienie takiego rzęTu.

PAP

Krzyż Zasługi.
Załoga Fabryki Obrabiarek 

Specjalnych „Ponar-Wiepofa- 
ma” wyprodukuje w przy­
szłym roku 167 sztuk obrabia 
rek zespołowych i linii obrób 
cnych, tj. o 46 procent wiecej, 
niż w roku bieżącym. Taki 
przyrost produkcji jest możli 
wy dzięki osiągnięciu przez 
nowy wydział pełnej zdolno­
ści produkcyjnej. Dwukrotnie 
wzrośnie dostawa obrabiarek 
dia przemysłu produkującego 
na rynek oraz dla rolnictwa. 
W przyszłym roku zostanie 
.przez pracowników „Wiepofa 
my” zrealizowany pierwszy 
duży kontrakt eksportowy —• 
linia obróboza za 1,5 miliona 
dolarów dla Jugosławii.

Załoga Zakładów Przemysłu 
Cukierniczego „Goplana”, któ 
ra wykonała już zadania tego 
roczne, postanowiła w przy­
szłym roku zwiększyć produk 
cję o 500 ton wyrobów czeko­
ladowych i ciastkarskich. Wy 
roby wartości ponad 790 milio 
nów złotych będą miały ce­
chy nowości. Do podniesienia 
jakości przyczyni s:ę dalsza 
modernizacja zakładów w Po 
■manńi j Karbowej, (gra) 

jąc siłę ekonomiczną Polski 
tworzymy mocny fundament 
pod dalszy rozwój socjalistycz 
nej demokracji, zapewniamy 
coraz lepsze warunki życia 
każdego obywatela.

Mówiąc o zadaniach Frontu 
Jedności Narodu H. Jabłoń­
ski podkreślił, że działalność 
frontu powinna umacniać w 
społeczeństwie przeświadcze­
nie, iż od rzetelnej i wydajnej 
pracy każdego z nas zależy po 
myślne jutro naszej ojczyzny. 
Zadaniem FJN jest tworzenie 
klimatu wysokiego uznania 
dla ludzi dobrej roboty, upo­
wszechnianie przekonania, iż 
obowiązkiem każdego obywa­
tela jest przeciwstawianie się 
wszelkim przejawom marno­
trawstwa, nieposzanowania 
wspólnej, narodowej -własno­
ści, naruszania ładu i porząd­
ku społecznego.

Następnie rozpoczęła się 
dyskusja, w której zabierali 
głos przedstawiciele wszyst­
kich środowisk społecznych i 
zawodowych kraju.

Zabrało w niej głos 23 mów 
ców. Przedstawiciele stron­
nictw politycznych, robotnicy 
i rolnicy, pracownicy nauki i 
twórcy kultury, reprezentanci 
organizacji młodzieżowych i 
kobiecych, przedstawiciele sto 
warzyszeń katolickich, człon­
kowie partii i bezpartyjni — 
zgodnie i jednomyślnie dali 
wyraz swej aprobacie i pełne­
mu poparciu dla uchwał V 
Plenum KC PZPR. Mówcy 
zgłosili też w imieniu swoich 
środowisk pełną gotowość do 
aktywnego i twórczego uczest 
nictwa we wszystkich poczyna 
niąch, inicjatywach i przed­
sięwzięciach, które zagwaran 
tują efektywną i skuteczną 
realizację celów społecznych i 
gospodarczych w nadchodzą­
cych latach.

Przyjęta została uchwała, w 
której podkreśla się, iż wszyst 
kie siły skupione w FJN wy­
rażają swoją gotowość i nie­
złomną wolę czynnego uczest­
nictwa w urzeczywistnianiu 
planów społeczno-gospodarcze 
go rozwoju Polski w latach 
1976—1980 i w roku 1977. Jest 
to — głosi uchwała — pro­
gram i konkretny plan dalsze 
go podnoszenia poziomu życia 
wszystkich obywateli, umac­
niania i wykorzystania poten­
cjału przemysłowego Polski 

Ludowej, podniesienia produk

'SiuS“
6 miesięcy na orbicie
Pół roku krąży wokół Zie­

mi radziecka stacja orbitalna 
„Salut-5”. Pracą jej aparatu­
ry kieruje „mózg elektrono­
wy” zainstalowany na jej po 
kładzie oraz ośrodek naziem- 
n y, przekazu j ą c y polec en ia 
drogą radiową. Stacja poru­
sza się po orbicie o parame­
trach:
© największa odległość od 

powierzchni Ziemi — 263 
km,

@ najmniejsza odległość — 
232 km,

© czas obiegu Ziemi — 89,3 
minuty

© nachylenie orbity względem 
płaszczyzny równika — 51,6 
stopnia. (PAP) 

cji rolniczej i rozwoju gospo­
darki żywnościowej, wzrostu 
budownictwa mieszkaniowego 
i aktywizacji eksportu. (Skrót 
uchwały sesji plenarnej za­
mieszczamy na str. 2).

Uchwała wzywa wszystkie 
komitety FJN do dalszego 
umacniania jedności moralno- 
politycznej społeczeństwa; 
zwraca się do wszystkich lu­
dzi pracy, partyjnych i bez­
partyjnych, wszystkich — któ 
rym droga jest Polska Ludo­
wa — o świadome, zespolone, 
patriotyczne działanie w 
urzeczywistnianiu wspólnego 
programu. (PAP)

Ruszyła wyprawa na Antarktydę

Ekipa Polskiej Akademii Nauk wyruszyła na Antorkłydę, odzie 
założy stołą bazę. Około 4 000 ton sprzętu załadowano na stołki. 
PLO — „Zabrze" i rybacki „Dal moru". Na zdjęciu: pożegnanie 

polskich polarników.
Fot. — CAF

Laureaci konkursu dla dzieci
7-letnia E. Mędrzycka i 14-letnia 

K. Sułkowska zostały laureatkami 
międzynarodowego konkursu twór 
czości dziecięcej zorganizowanego 
pod ' patronatem rządu Indii. 
Dziewczynki zdobyły dwie spo­
śród 24 głównych nagród konkur­
su, na który co roku wpływa pra 
wie 100 0OO prac dzieci z całego 
świata. Prace polskich dzieci o- 
trzymały w sumie 34 nagrody 
spośród ogólnej liczby 721 nagród 
przyznanych za najlepsze rysun­
ki, obrazy i prace pisemne.

Komunikat TASS
Agencja TASS została upoważ­

niona do ogłoszenia komunikatu, 
że w związku z zakończeniem za­
planowanych doświadczeń z rakie 
tami nośnymi akweny Oceanu Spo 
kojnego o promieniu 130 mil mor­
skich każdy z ośrodkami o współ­
rzędnych — 46 stopni szerokości 
północnej, 164 stopnie długości 
wschodniej i 32 stopnie 27 minut 
szerokości północnej, 170 stopni 10 
minut długości wschodniej — są 
z dniem 22 gmdnia wolne dla że­
glugi morskiej i komunikacji lot­
niczej.

Za zasługi dla energetyki ZSRR
Hydroelektrownia na rzece Woł 

chow wpadającej do jeziora Ła- 
doga obchodzi 50 lat istnienia. W 
związku z rocznicą, za duże za­
sługi w rozwoju energetyki ZSRR 
załoga obiektu została zespołowo 
odznaczona Orderem Lenina.

557 kandydatówna deputowanych
W Madrycie cdbyło się posie­

dzenie KC KP Hiszpanii, poświę­
cone przyszłym wyborom do Kor- 
tezów (parlamentu). Powzięto de­

W obradach, którym prze­
wodniczył I sekretarz KW 
PZPR w Koninie — Tadeusz 
Grabski udział wzięli: sekre­
tarz KC PZPR — Józef Piń_ 
kowski, wojewoda koniński —. 
Henryk Kaźmierczaik oraz 
przedstawiciele władz woje- 
wódzkich ZSL i SD.

We wprowadzeniu do dysku 
sji I sekretarz KW — Tadeusz 
Grabski podkreślił, że dobre 
wyniki gospodarcze wojewódz 
twa w kończącym się roku, sto 
jące przed regionem zadania 
na przyszłość skłaniają do za­
stanowienia się nad sposobem 
realizacji. Od tego zależy 
bowiem tempo rozwoju regio­
nu i kraju, poziom życia jego 
mieszkańców.

Mimo wzrostu sprzedaży i 
usług przemysłu, który wy­
niósł w tym roku 14 procent ko 
nieczna jest dalsza poprawa 
gospodarności, organizacji pro 
dukcji, jej unowocześnianie, 
by zlikwidować istniejące przy 
padki niewywiązywania się z 
zadań. Trzon gospodarczy re­
gionu — górnictwo węgla bru 
na.tnego, energetyka, hutnictwo 
aluminium — poparty musi 
być szybszym wzrostem takich 
dziedzin jak rolnictwo, prze­
mysł lekki, spożywczy, usługi.

cyzję, że jeśli władze uznają par­
tię za legalną wówczas komuniści 
hiszpańscy wysuną 557 kandyda­
tów na deputowanych do izby niż 
szej. O swoim zamiarze wzięcia 
udziału w kampanii przedwybor­
czej i samych wyborach zakomu­
nikowało również kierownictwo 
partii komunistów katalońskich 
— Zjednoczonej Socjalistycznej 
Partii Katalonii.

3,9 mld dolarów pożyczki
Grupa dziesięciu najwyżej roz­

winiętych krajów Zachodu zgo­
dziła się sfinansować pożyczkę ja 
ką za pośrednictwem Międzyna­

rodowego Funduszu Walutowego 
ma otrzymać dla podreperowania 
kulejącej gospodarki Wielka Bry­
tania. Pożyczka ta ma wynieść 3,9 
mld dolarów.

Koncentracja handlu w RFN
W RFN pogłębia się proces kon 

centracji w dziedzinie handlu za­
granicznego. Niedawno połączyły 
się dwie firmy handlowe „Kar- 
stadt” i „Neckermann”, tworząc 
koncern-gigant, jeden z najwięk­
szych w Europie zachodniej. We­
dług oficjalnj'ch danych, roczne 
obroty koncernu wyniosą ponad 
11 miliardów marek. Będzie on 
kontrolował prawie 289 dużych da 
mów towarowych i zatrudniał po 
nad 90 000 osób.

Wody Atlantyku - zanieczyszczone
Amerykańska Agencja Ochmy 

Środowiska poinformował?,

Niepokoić musi zaobserwo­
wany wzrost braków produk­
cyjnych, zapasów materiało-

Dokończenle na str. 2

Rozwój regionów 
w 1977 i latach 1976 80

Najważniejsze zadania w 
społeczno-gospodarczym roz­
woju regionów w roku 1977 i 
w całej bieżącej 5-latce, oma­
wiane w kontekście postano­
wień V Plenum KC PZPR są 
nadal przedmiotem narad 
aktywu partyjno - gospodar­
czego poszczególnych woje­
wództw.

22 brń. narady takie odbyły 
się w kolejnych 10 wojewódz 
twach. Uczestniczyli w nich: 
we Wrocławiu — członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, wi­
cepremier Mieczysław Jagiel­
ski, w Koszalinie — członek 
Biura Politycżnego KC PZPR, 
wicepremier Józef Kępa, w 
Lublinie — członek Biura Po 
litycznego KC PZPR, przewód 
niczący CRZZ Władysław Kru 
czek, w Olsztynie — zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier, prze 
wodniczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów Ta 
deusz Wrzaszozyk, w Tarno­
brzegu — zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister rolnictwa Kazimierz 
Barcikowski, w Koninie — se 
kretarz KC PZPR Józef Piń- 
kowski. w Toruniu — sekre­
tarz KC PZPR Andrzej Wer­
blan, w Chełmie — sekretarz 
KC PZPR Zdzisław Zandarow 
ski, w Krośnie — wicepremier 
Kazimierz Olszewski, w Su­
wałkach — wicepremier Ta­
deusz Pyka. (PAP)

Rozbrojenie
na forum ONZ
Zgodnie z‘ zaleceniem Korni 

tetu Politycznego sesja Zgro­
madzenia Ogólnego postano­
wiła zwołać za półtora roku 
specjalną sesję ONZ w spra­
wach rozbrojenia.. Sesja ta od 
będzie się w maju i czerwcu 
1978 r. W nowym Jorku. W 
celu jej przygotowania zosta­
nie powołany 54-osobowy ko­
mitet, który rozpocznie prace 
w pierwszych miesiącach przy 
szłego roku. (PAP)

220 ooo metrów sześciennych oleju 
napędowego, które wydostały się 
dotychczas ze zbiorników rozbi­
tego w pobliżu wyspy Nantucket 
(stanMassachusetts — USA) libe- 
ryjskiego tankowca „Argo Me- 
chant”, skaziły dziesiątki kilome­
trów kwadratowych wód Atlanty­
ku i jest to, jak się wydaje, naj­
poważniejsze zanieczyszczenie oc^a 
nu, j alcie zanotowano u wybrzeży 
Stanów Zjednoczonych.

I. Fahmi o kryzysie rządowym
Wicepremier i minister spraw za 

granicznych Egiptu 1. Fahmi oś­
wiadczył na konferencji prasowej 
w Kairze, że kryzys rządowy w 
Izraelu, został celowo sprowoko­
wany przez I. Rabina. Daje on Iz 
raelowi możliwość odroczenia ze 
względu na sytuację wewnętrzną 
w kraju obrad genewskiej konfe 
rencji w sprawże Bliskiego Wscho 
du. Zgodnie z zaleceniami Zgro­
madzenia Ogólnego konferencja ta 
powinna wznowić obrady do koń­
ca marca przyszłego roku, a wio­
sną 1977 r. mają się odbyć przy­
spieszone wybory do parlamentu 
izraelskiego.

Nie ma spokoju w Bejrucie
W środę obozy palestyńskie w 

pobliżu Bejrutu stały się ponow­
nie widownią krwawych starć mię 
dzy Palestyńczykami należącymi 
do organizacji „As Sajka” zwią­
zanego z Syrią, a członkami „Lu­
dowego Frontu Wyzwolenia Pale­
styny” należącego do tych rady­
kalnych ugrupowań palestyńskich, 
które sprzeciwiają się wszelkim 
negocjacjom z Izraelem. Konflikt 
między tymi ugrupowaniami datu 
je się cd czerwca hr., z okresu 
r Liberdziej zaciętych walk w Li-



Rozwój rzemiosła 
tematem obrad CZR

Handel zagraniczny ZSRR

Omówienie założeń program u przyspieszonego rozwoju u- 
sług dla ludności i produkcji rynkowej rzemiosła do 1980 r. 
oraz dyskusja nad zadaniami jakie w realizacji tego progra­
mu przypadają ogniwom samo rządu rzemieślniczego — to 
główne tematy z posiedzenia r ady Centralnego Związku Rze­
miosła w dniu 22 bm.
Do 1980 r. liczba zakładów 

rzemieślniczych wzrosnąć ma 
o 17 procent tj. o 220 000 pla­
cówek, a zatrudnienie o 40 pro 
cent — do 515 000 osób (w tym 
70 000 uczniów). Zakłada się do 
1980 r. 96-procentowy wzrost 
usług oraz 98-procetntowe 
zwiększenie produkcji rynko­
wej rzemiosła. Preferowany bę 
dzie szczególnie rozwój rze­
miosł budowlanych, drzew­
nych, motoryzacyjnych i elek- 
trometalowych, a także spo­
żywczych. Kładzie się nacisk

Dobre wyniki
Dokończenie ze str. 1 

jwych i gotowej produkcji w sto 
s^unku do roku poprzedniego. 
Poprawa w tym względzie ma 
szczególne znaczenie w związ­
ku z trwającymi w Koniń- 
skiem inwestycjami, które mu 
szą być sprawnie i racjonalnie 
wykorzystane.

O społecznej ocenie rea­
lizacji zamierzeń i pla­
nów decydować będzie roz­
wój rolnictwa. Koniecz­
ne jest szybsze odbudowanie 
pogłowia zwierząt hodowla­
nych, modernizacja rolnictwa, 
ogólne zwiększenie produkcji.

Dyskutanci podkreślali współ 
zależność między realizacją za 
dań a postawą każdego pra­
cownika, omawiali osiągnięcia, 
zastanawiali się nad przyczy­
nami trudności, metodami ich 
przezwyciężenia.

Sekretarz KC PZPR Józef 
Pińkowski wskazał na koniecz 
ność opracowania konkretnego 
planu działania w oparciu o 
potrzeby i możliwości regionu. 
Efektem winien być szybszy 
wzrost jego potencjału prcduk 
cyjnego, większy wkład w roz 
wój kraju, (woj)

OWP będzie 
reprezentowana na 

konferencji w Genewie
Wicepremier i minister 

spraw zagranicznych Egiptu 
Isma.il Fahmi oświadczył we 
wtorek na konferencji praso­
wej. że państwa arabskie nie 
wyślą do Genewy wspólnej de 
legaćji, lecz będą reprezento­
wane oddzielnie na konferen­
cji w sprawie pokojowego ure 
gulowania konfliktu blisko­
wschodniego.

Koncepcja wysłania wspól­
nej delegacji państw arabskich, 
uwikłanych w konflikt z Izrae 
lem miała być kompromiso­
wym rozwiązaniem wobec 
sprzeciwu Izraela i USA pro­
wadzenia bezpośrednich roz­
mów z delegacją Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny.

Tak więc prezydenci Egiptu 
i Syrii doszli do wniosku, że 
OWP powinna mieć odrębną 
reprezentację na konferencji 
pokojowej w Genewie i wystę 
pować na równych prawach z 
pozostałymi delegacjami.

PAP

na zwiększanie produkcji ó- 
dzieży dla dzieci, wyrobów ar 
tystycznych, jubilerskich i pa­
miątkarskich, a także materia 
łów budowlanych i akceso­
riów motoryzacyjnych. Po­
nadto nastąpić powinno zwięk 
szenie dostaw rzemieślniczych 
wyrobów służących do wypcsa 
żenią mieszkań, a także arty­
kułów z grupy „1001 drobiaz­
gów”.

Realizacji tak ustalonego pro 
gramu sprzyjać ma uporząd­
kowanie wielu problemów. Nie 
wątpliwie najpoważniejsze zna 
ozenie dla rzemiosła mają de­
cyzje dotyczące zmian opodat­
kowania. Przyjęty obecnie sy­
stem podatkowy zapewnić ma 
przede wszystkim stabilność o- 
podatkowania, a także zwięk­
szenie wielkości dochodów wol 
nych od podatków. Określono 
nowe zasady zaopatrzenia war 
sztatów rzemieślniczych w peł 
nowartościowe materiały i su 
rowce dla usług i produkcji. 
Zapowiada się również ko­
rzystniejsze możliwości uzyski 
wania surowców wtórnych i 
maszyn oraz przydziały tabo­
ru transportowego — co ma 
znaczenie dla poprawv działał 
ności usługowej. Włączenie 
rzemieślników do powszechne 
go systemu ubezpieczeń spo­
łecznych. wraz z przyznaniem 
im. zasiłków rodzinnych, ma­

cierzyńskich, rent chorobowvch 
i inwalidzkich — to kolejne 
ważne elementy ogólnej poprą 
wy sytuacji tego środowiska.

Należy się spodziewać, że 
stworzenie rzemiosłu korzy­
stnych warunków przyniesie 
nie tylko pełne wykorzystanie 
istniejącego potencjału usługo 
wo-produkcyjnego, ałe też spo 
woduje dalszy rozwój, pożąda 
nv dla poprawy w zaspokaja­
niu społecznych potrzeb.

Na posiedzeniu Rady CZR 
zwrócono uwagę ra znacznie 
obecnie szersze i bardziej od­
powiedzialne zadania samorzą 
du. Ustalono, żc w dniach 22 i 
23 lutego 1977 roku odbędzie 
się w Warszawie II Krajowy 
Zjazd delegatów CZR. (PAP)

Dalszy wzrost obrotów
Jednym z ważnych celów 

polityki radzieckiej jest roz­
wój stosunków gospodarczych 
z zagranicą i pełniejsze wyko 
rzystanie w tym celu rosną­
cych możliwości gospodarki, 
techniki i nauki Kraju Rad. 
ZSRR wszechstronnie rozsze­
rza i pogłębia współpracę gos 
podarczą i naukowo-technicz­
ną z krajami socjalistycznymi 
na zasadzie wzajemnej korzy­
ści i braterskiej wzajemnej 
oomocy i wespół z krajami 
RWPG realizuje komplekso­
wy program socjalistycznej 
integracji gospodarczej.

Kraj Rad rozwija również 
handel i wzajemnie korzystną 
współpracę gospodarczą z prze 
mysłowo rozwiniętymi kraja­
mi kapitalistycznymi. O roz­
woju tej współpracy mówił 
na konferencji prasowej w 
Moskwie wiceminister handlu 
zagranicznego ZSRR. Aleksiej 
Manżuło. Podkreślił on, iż 
zwłaszcza po Konferencji Bez 
nieczeństwa i Współpracy w 
Europie nastąpił poważny roz 
wój międzynarodowych sto­
sunków handlowych. Znajdu­
je to wyraz zarówno w bez­
pośrednim wzroście obrotów 
handlowych, jak też w zwięk 
szeniu tempa prac rozmaitvch 
mieszanych komisji handlo­
wych,

W dziewiątej pięciolatce ob 
roty handlowe ZSRR z kraja 
mi kapitalistycznymi zwięk­
szyły się przeszło trzykrotnie. 
W 1975 obroty zamknęły się 
kwotą około. 16 mld rubli 
Głównym partnerem ZSRR w 
tej grupie krajów jest RFN 
(2,8 mld rubli), dalej — Japo 
nia (1,9 mld), Finlandia (1.8), 
Stany Zjednoczone (1.6). Wło 
chy (1,4) i Wielka Brytania 
(1 mld rubli). (PAP)

1977-Międzynarodowym
Rokiem Dziecka

Zgromadzenie Ogólne NZ 
ogłosiło we wtorek jednomy­
ślnie 1977 r. — Międizynarodo 
wym Rokiem Dziecka.

Rezolucja przyjęta na wnio 
sek Komitetu d.s. Ekonomicz­
nych stwierdza, iż celem tej 
inicjatywy jest zwrócenie 
większej uwagi we wszelkich 
programach, zarówno między 
narodowych jak i w poszcze­
gólnych krajach na potrzeby 
dzieci. (PAP)

Niewesołe perspektywy 
gospodarki Japonii

Mały Lotek
I losowanie

P. 23. 24, 25, 31
Banderola 982 942

II losowanie
11, 13, 16, 28, 34 

Banderola 358 7 27
Express — Lotek

15, 21, 32, 34, 38

Zachmurzenie umiarkowane, o- 
kresami duże, możliwe opady de­
szczu lub mżawki. Temperatura 
minimalna od +2 do —4 stopni. 
Temperatura maksymalna od 2 do 
7 stopni.

SBSnaSBH&BISHBEB

Zdecydowana większość 
przedstawicieli kół gospodar­
czych Japonii uważa, że krót­
kotrwale ożywienie koniun­
ktury w ekonomice kraju 
skończyło się. Potwierdzają to 
wyniki sondażu przeprowa­
dzonego przez dziennik 
„Asahi” wśród szefów 100 
największych towarzystw ja­
pońskich.

Poczynając od sierpnia br. 
w Japonii zmniejszają się roz­
miary produkcji przemysło­
wej. W największym stopniu 
spadła produkcja takich wio­
dących gałęzi gospodarki, jak 
wydobycie węgla, hutnictwo 
metali kolorowych, budowa 
maszyn transportowych i prze­
mysł chemiczny. Liczba zban­
krutowanych firm i przedsię­
biorstw w ciągu pierwszych 
10 miesięcy br. przekroczyła 
13 000 — co stanowi re«ord 
na przestrzeni ostatnich lat.

Okres przestoju gospodar­
czego przemysłowcy japońscy 
wiązali z forsowaniem eks­
portu. Jednakże w warunkach 
utrzymującej się recesji w 
czołowych krajach kapitali­
stycznych, konkurenci Japonii 
stosują środki protekcjonisty­
czne.

Nie sprawdziły się również 
prognozy odnośnie zwiększe­
nia wydatków indywidualnych 
— jako stymulującego czyn­
nika rozwoju ekonomiki. Już 
ponad rok liczba bezrobotnych

w Japonii utrzymuje się na 
poziomie miliona osób. Z dru­
giej strony nie słabnąca in­
flacja, która wynosi około 10 
procent w skali rocznej, ob­
niża zdolność nabywczą ludzi 
pracy. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki

„G t O S 
Adres

Zadania ogniw FJN 
w przyspieszonym rozwoju kraju

Tezy referatu H. Jabłońskiego

Plenarna sesja OK FJN od­
bywa się w okresie przyspie- 
szonego rytmu życia politycz­
nego, społecznego i ekonomicz 
nego. Celem sesji jest rozważę 
nie w jaki sposób wszystkie 
ogniwa FJN zwiększać powin­
ny swój wkład w realizację 
programu wytyczonego przez 
V Plenum KC PZPR. W rozwa 
żaniach tych należy uwzględ­
niać: całokształt wniosków pły 
nących z dokonanych ostatnio 
analiz rozwoju kraju i bogate 
dotychczasowe doświadczenia.

Sformułowany na VI Zjeź- 
dzie PZPR program, który wy 
tyczał dalekosiężne perspekty 
wy Polski został nie tylko zrea 
lizowany, ale i we wszystkich 
dziedzinach przekroczony. Suk 
cesy te stanowią rezultat zbio 
rowego wysiłku całego narodu. 
Umacniając siłę ekonomiczną 
Polski i realizując w coraz peł 
niejszym zakresie humanistycz 
ne ideały socjalizmu tworzy­
my mocny fundament ppd dal 
szy rozwój socjalistycznej de­
mokracji, zapewniamy coraz 
lepsze warunki rozwoju każdej 
jednostki ludzkiej. Kon­
tynuując strategię dynamiczne 
go rozwoju możemy zaspokoić 
słuszne ambicje narodu, zapew 
nić godne miejsce Polski w 
świecie, tworzyć coraz lepsze 
warunki materialnego i ducho 
wego życia Polek i Polaków. 
Taki też jest sens uchwał V 
Plenum KC PZPR i treść dy­
rektyw przyjętych przez Sejm 
planów społeczno-gospodar­
czych na lata 1976—1980 i na 
1977 r. Prawdy tej nie mogą za 
ciemniać przejściowe trudno­
ści, które rozwiązujemy i roz- 
wiążemy, bo mamy pełne po 
temu warunki; uczynimy to 
tym szybciej im lepiej potrafi­
my wyjaśniać całemu społe­
czeństwu obecną sytuację i dro 
gi dalszego rozwoju.

Na tym tle zadania ogniw 
FJN wiążą się z ofensywną po 
stawą polityczną, podkreśla­
niem trwałości koncepcji spo­
łeczno-ekonomicznej, wyjaśnia 
niem zarówno obiektywnych, 
jak i subiektywnych czynni­
ków powodujących napięcia i 
trudności. Działalność frontu 
powinna umacniać poczucie od 
powiedzialności oraz prze­
świadczenie, że można i warto 
lepiej i wydajniej pracować, 
że każdy obywatel przyczyniać 
się winien do przybliżania- per 
spektyw, jakie stawiają uchwa 
ły V Plenum. Potrzebna jest 
w tym celu wytężona praca 
nad tworzeniem odpowiedniej 
kultury środowiskowej żarów 
no w miejscu pracy, jak i w 
miejscu zamieszkania.

Ważną dźwignią postępu jest 
stały rozwój demokracji socja

listycznej możliwy przy wzro­
ście poziomu dyscypliny zawo 
dowej i obywatelskiej, goto­
wości do rzetelnego wykony­
wania swych patriotycznych 
obowiązków, przez miliony u- 
czestników tego procesu. Og­
niwa FJN powinny stale umac 
niać jedność demokracji i dys 
cypliny, praw i obowiązków, 
przywilejów i powinności ja­
ko niepodważalną zasadę ży­
cia politycznego. Wcielaniu 
tych wskazań w życie służy w 
nie mniejszym stopniu niż pra 
ca uświadamiająca — aktyw­
na działalność rozwijająca róż 
ne formy samorządności społe 
cznej. Chodzi również o two­
rzenie klimatu wysokiego uz­
nania dla ludzi dobrej roboty, 
stawianiem coraz wyższych 
wymagań moralnych, o niepo- 
błażanie dla zjawisk i przeja­
wów kłócących się z poczu­
ciem ludzkiej sprawiedliwoś­
ci. Wśród ogółu obywateli na­
leży wytwarzać przekonanie, 
iż ich obowiązkiem jest zde- 
cydowane przeciwstawianie się 
wszelkim przejawom marno- 
trawstwa, bumelanctwa, nie- 
poszanowania wspólnej, naro­
dowej własności, naruszanie ła 
du i porządku społecznego.

Komitety FJN mają już dłu 
gą i owocna tradycję rozwija­
nia różnorodnych prac społe­
cznych przynoszących nie tyl­
ko ogromne materialne efek­
ty, ale mających nieporówny­
walnie cenniejszy walor wy­
chowawczy. Wszelkimi siłami 
należy podtrzymywać klimat 
aktywności inicjatvwy a jedno 
cześnie tak określać zadania 
w czynach społecznych j tak

je realizować, by wspierały 
one główny nurt poczynań gos 
podarczych ujętych w narodo­
wym i terenowych planach 
społeczno-gospodarczych.

Następne cele, które winny 
być realizowane przez komi­
tety FJN, wiążą się z wyjaś­
nianiem społeczeństwu próbie 
mów sytuacji światowej ule­
gającej różnym fluktuacjom. 
Ważne miejsce zajmuje tu uka 
zywanie rezultatów socjalisty­
cznej ofensywy pokoju — o 
zbudowanie na kontynencie 
europejskim stosunków opar­
tych na zasadach przyjętych 
na KBWE w Helsinkach, za­
sad niezłomnego sojuszu z po­
tężną siłą pokoju — Związ­
kiem Radzieckim, stałej goto­
wości do konstruktywnego dia 
logu i wzajemnie korzystnej 
współpracy ze wszystkimi 
państwami i narodami.

Wkraczamy w 7 rok reali­
zacji strategii dynamicznego 
rozwoju. FJN, jego idea i pro 
gram są wyrazem wielkiej 
wspólnoty polskich patriotów 
— wszystkich, którym droga 
jest nasza ojczyzna. Realizu­
jąc program przyjęty na obec 
ne 10-lecie zobowiązani jesteś 
my tę wspólnotę stale umac­
niać, strzec jej jako nieodzow­
nego warunku dalszego postę­
pu. Z naszej jedności czerpać 
będziemy siły i przekonanie, że 
droga, po której idziemy — 
budowy rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego jest 
jedynie słuszna, że tylko ona 
gwarantuje dalszy rozkwit Pol 
ski i pomyślność Polaków.

PAP

Skrót uchwały

Sposoby odciążenia budżetu rolnego

Sesja ministrów rolnictwa EWG
We wtorek 21 bm. miniistro 

wie rolnictwa EWG zebrali się 
na ostatniej w roku bieżącym 
sesji, by omówić sposoby od­
ciążenia budżetu rolnego EWG, 
z którego prawie połowa idzie 
na subwencjonowanie zbytu 
mleka oraz dopłaty kompensa 
cyjne dla krajów o słabych wa 
lutach. Tematy te były już o- 
mawiane wielokrotnie i jak do 
tychczas bez osiągnięcia więk 
szych rezultatów. Podobnie 
sprawa wyglądała na obecnej 
sesji.

Ministrom ponownie nie u- 
dało się powziąć decyzji w kwe 
stii organizacji rynku mleka. 
Komisja brukselska przedsta­
wiła projekt w tej sprawie w 
październiku. Przewiduje się, 
że na obszarze EWG byłby oo 
bierany podatek w wysokości 
2 procent od mleka sprzedane 
go przez rolników do mleczar­
ni. lub bezpośrednio klientom 
przy równoczesnym opodatko-

waniu w tej samej wysokości 
margaryny, by nie zwiększyć 
jej konkurencyjności w stosun 
ku do masła. Projekt nie zo­
stał zaakceptowany z uwagi 
na sprzeciw delegacji francu­
skiej, a także protesty krajów 
o wysokiej konsumpcji marga 
ryny — RFN, Holandię, Danię 
i W. Brytanię.

Po długiej dyskusji ministro 
wie zgodzili się na dewaluację 
irlandzkiego ..zielonego funta’\ 

by ułatwić eksport płodów roi 
nych tego kraju. Funt, irlan­
dzki w rozliczeniach rolnych 
będzie zdewaulowany o 8 pro­
cent, poczynając od 17 stycz­
nia. co spowoduje obniżkę po 
datków eksnortcwvch płaco­
nych pr^ez farmerów irlandz­
kich z 24.7 do 14.7 procent. 
Równocześnie jednak ceny pło 
dów rolnych na rynku krajo­
wym wzrosną przeciętnie o 8,7 
procent. (PAP)

sesji plenarnej
Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej uchwalił pla­

ny społeczno - gospodarczego rozwoju w latach 1976—80 
i w roku 1977. Są one kontynuacją strategii jedności ce­
lów społecznych i ekonomicznych, która przyniosła naj­
większe w naszych dziejach osiągnięcia. Założenia cych 
planów wytyczone przez V Plenum KC PZPR i poparte 
w pełni przez plenarne posiedzenia władz naczelnych 
ZSL i SD są zgodne z dążeniami całego narodu.

Wszystkie siły skupione we Froncie Jedności Narodu 
wyrażają swoją gotowość i wolę czynnego obywatelskie­
go uczestnictwa w realizacji tych planów.

Zwracamy się do klasy robotniczej, głównej siły na­
szego rozwoju, o jeszcze lepszą, bardziej wydajną, zdy­
scyplinowaną pracę, pełną realizację planów produkcyj­
nych. oszczędną gospodarkę surowcami i materiałami, 
o dodatkową produkcje na rynek i na eksport towarów 
wyróżniających się jakością i solidnością wykonania

Odwołujemy się do rolników i pracowników obsługi 
rolnictwa. Od waszych wysiłków, od zagospodarowania 
każdego hektara ziemi, od zwiększenia plonów, wyzyska­
nia wszystkich możliwości zwiększenia hodowli — zale­
ży wyżywienie narodu.

Od pracownihć w sfery usług i od rzemiosła oczekuje­
my zwięKszouego wysiłku i inicjatywy w zaspokajaniu 
bezpośrednich po+rzeb ludzi pracy.

Inżynierowie, technicy, pracownicy nauki — wasza 
praca i poszukiwania badawcze powinny sprzyjać pod­
noszeniu sprawności produkcyjnej oraz szybszemu wdra­
żaniu własnych i światowych osiągnięć nauki i techniki 
w gospodarce narodowej.

Pracownicy kultury — wasza twórczość powinna jed­
noczyć społeczeństwo -wznosząc najwyższe wartości na­
rodowe 1 ogólnoludzkie do naszego życia codziennego.

Miedzi obywatele Polski Ludowej. Z myślą o dniu dzi­
siejszym i waszej przyszłości tworzyliśmy program roz­
woju ojczyzny. Jego realizacja to wielka szansa i powin­
ność młodzieży.

Kobiety polskie — realizacja programu rozwoju ojczy­
zny przyniesie wam dalszą poprawę warunków pracy 
i życia, lepszą opiekę nad matką i dzieckiem. Umacniaj­
my 'Wszyscy rodzinę polską — podstawowe ogniwo wy­
chowawcze.

Naczelnym zadaniem wszystkich sił naszego ogólnona­
rodowego ruchu, wszystkich komitetów FJN i samorzą­
du mieszkańców — jest dalsze umacnianie jedności mo- 
ralno-polityczncj społeczeństwa — fundamentu naszych 
dotychczasowych i przyszłych osiągnięć.

Patriotyczna jedność ludzi pracy, partyjnych i bezpar­
tyjnych, wszystkich bez względu na wyznawany świato­
pogląd wszystkich — którym droga jest nasza ojczy- 
zna Polska Ludowa — oraz świadome i zespolone 
działanie w urzeczywistnianiu wspólnego programu — to 
jedyna droga dalszego rozkwitu socjalistycznej Polski 
i pomyślności Polaków. (PAP)
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| nasze lata siedemdziesiąte

W rolnictwie 
pozycja do skoku

Na jednym z zebrań, w 
którym ostatnio uczest­
niczyłam, padło takie 

stwierdzenie, a raczej zarzut: 
piszecie stale o osiągnięciach 
rolnictwa, a tymczasem są 
znów kolejki po masło i mię­
so. Tyle zainwestowaliśmy w 
rolnictwo, a mamy takie same 
kłopoty zaopatrzeniowe jak na 
początku lat siedemdziesią­
tych.

Kłopoty może takie same, 
lecz skala potrzeb jest inna.

Przypomnijmy tylko pokrót 
ce:

W latach 1970—75 liczba Ind 
ności powiększyła się o półto­
ra miliona, a ludności miej­
skiej o prawie dwa miliony. 
Część potencjalnych wytwór­
ców żywności stała się jej kon 
sumentami. Z tego tylko tytu­
łu popyt na żywność wzrósł o 
około 10—11 procent. Podnie­
sienie dochodów realnych lud 
ności miast i wsi wzmogło spo 
życie artykułów żywnościo­
wych. Przy zamrożonych ce­
nach na podstawowe artykuły 
spożywcze, wydatki na żyw­
ność wzrosły blisko o 28 pro­
cent. Oznacza to, że w skali 
kraju kupujemy obecnie sa 
kilkadziesiąt miliardów zło­
tych więcej.

To jest ta inna skala. Na 
miarę naszych kieszeni, w któ 
rych przybyło nam złotówek.

No, a jak było w tym cza­
sie z rolnictwem? Czy nie za­
przepaściło szans stworzonych 
mu w wielkim programie roz- 
woiu gospodarki żywnościo­
wej? Opracowany wspólnie ze 
Zjednoczonym Stronnictwem 
Ludowym, przyjęty na XV 
Plenum KC PZPR, stwarzał 
możliwości, jakich rolnictwo 
polskie nigdy nie miało. Pół- 
torakrotnie wyższe nakłady in 
westycyjne niż w latach 1966 
—70, a przekraczające sumę 
ćwierć biliona złotych, zwięk­
szone dostawy środków tech­
nicznych, materiałów budo­
wlanych, nawozów, pasz< ko­
rzystna polityka cen skupu 
płodów i produktów rolnych 
— to były warunki aktywiza­
cji rolnictwa.

W minionej pięciolatce glo­
balna produkcja towarowa po 
większyła się o blisko 20 pro­
cent i ten nrzyrost niemal w 
całości był przeznaczony na 
sprzedaż. Dzięki t^mu produk­
cja towarowa nodniosła sie o 
34,5 procent. Ten skok był 
szczególnie widoczny w pierw 
szych latach pięciolatki, kiedv 
to rolnictwo osiągnęło najwvż 
sze stany pogłowia inwentarza 
i rekordowe plony.

Wszystko to odbywa się w 
warunkach, gdv trzeba zmie­
niać przestarzała, mało wydaj­
ną strukturę rolnictwa i prze­

Zwyczajna chłopska izba z 
podkarpackiej wsi. Na sce 
nie jakiś stół, łerwa, łóż­

ko, trochę drobnych sprzętów i 
krzeseł. Dwunastoletni chłopiec 
rozmawia ze swym ojcem, z wy 
ględu sądząc — rolnikiem. Już 
na pierwsze jego kwestie wypo­
wiedziane w jędrnej i soczystej 
podkrakowskiej gwarze, widow­
nia reaguje gromkim śmiechem. 
I w takim też nastroju śmiechu 

zwyciężać niedostatki wyposa 
żenią technicznego. Z ubogim 
dziedzictwem wkroczyło bo­
wiem rolnictwo w minioną pię 
ciolatkę. Ogromny dystans 
dzielił nas od przodujących 
krajów Europy. Dobrze się sta 
ło, że w porę zaczęliśmy wy­
chodzić z tego zacofania.

Leży przede mną list, pisa­
ny do mnie w połowie roku 
1970 przez jednego z podpoz­
nańskich rolników. Domagał 
się wyposażenia gospodarstw 
indywidualnych w traktory. 
To było trzeźwe wołanie ludzi 
wsi o technikę, która miała 
zwielokrotnić rezultaty pracy 
ich rąk.

Partia wyszła temu wołaniu 
naprzeciw. W ciągu minionego 
pięciolecia podwoiła się na wsi 
liczba traktorów, w tym w roi 
nictwie indywidualnym po­
większyła się trzykrotnie. 
Zapewne jeden z tych stu kil­
kudziesięciu tysięcy ciągników 
przypadł w udziale mojemu ko 
respondentowi. Gdy jadę teraz 
na wieś, w przodujących indy 
widualnych gospodarstwach 
specjalistycznych, widzę nie je 
den, a po dwa i trzy ciągniki, 
maszyny towarzyszące, a na­
wet kombajny. Jeszcze nie 
wszyscy rolnicy nimi dysponu 
ją, lecz tworzy się przecie dla 
nich przemysł maszynowy..

Kończy się w zasadzie czas 
wykorzystywania tak zwanych 
rezerw prostych w rolnictwie. 
Coraz mniej jest wolnych sta­
nowisk dla inwentarza. Zie­
mia wymaga obfitszego nawo­
żenia, rośliny staranniejszej 
ochrony, zwierzęta racjonalne 
go żywienia, a przetwórstwo 
rolne kolejnych inwestycji. Wy 
produkowanie w sposób nowo 
czesny każdego dodatkowego 
kilograma mięsa, każdego kwin 
tala zboża, ziemniaków, czy 
buraków cukrowych, każdego 
litra mleka i kilograma masła 
będzie nas kosztować coraz 
więcej — bo drogimi środka­
mi. Jednak musimy się tego 
podjąć, bowiem zbyt wielkie 
mamy jeszcze niedobory ■ w 
produkcji żywności, zwłaszcza 
w ostatnich dwóch latach. Sza 
cuje się je na 90 mld złotych. 
Stad nasze kłopoty rynkowe.

Aby w przyszłości ustrzec 
się nagłych spadków produk­
cji rolnej, trzeba podjąć dale­
kosiężne działania. Program 
zbożowo — paszowy ma za­
pewnić podstawy rozwojowi 
chowu inwentarza, zwłaszcza 
trzody chlewnej. W roku 1980 
bedzie w Polsce około 1,7 min 
ludności więcej. Wzrośnie na­
sze spożycie żywności, a szcze 
golnie artykułów pochodzenia 
zwierzęcego. Dostawy mięsa i 
przetworów mają być wyższe 
o 30 procent, czyli o 550 000

Na zdjęciu: główni 
bohaterowie prapre 
mierowego spektak 
lu. Włodzimierz Mu 
siał (Placek) oraz 
jego sceniczny syn 
— Józek; postać tę 
kreuje Marlena 

Miarczyńska.

Fot. — A. Gałkin

i wspólnej zabawy oglądać bę­
dzie ten spektakl aż do samego 
końca.

Debiutancka sztuka Ryszarda 
Łatki różni się w sposób bardzo 
zasadniczy od współczesnej na­
szej dramaturgii. W niczym nie 
koresponduje z zachodnią awan­
gardą. Nie podejmuje też trud­
nych wątków, wynikających 
z naszych narodowych fra- 
dycjL Zupełnie pozbawiona 

ton. Żeby to uzyskać, należa­
łoby dodatkowo wyhodować 7 
min. tuczników o przeciętnej 
wadze stu kilogramów. Oczy­
wiście, część tego zapotrzebo­
wania zostanie pokryta z in­
nych działów chowu inwenta­
rza. Wiele trzeba wysiłku, że­
by do 1980 roku podnieść pro­
dukcję żywca o 14 procent, a 
mleka o 16,5 procent.

Potrzeby społeczne dyktują 
konieczność aktywizacji sił i 
środków rolnictwa, a także ca 
łej gospodarki narodowej na 
rzecz wsi. Pochłonie to 22 pro 
cent wszystkich nakładów in­
westycyjnych kraju. Są w tym 
setki tysięcy traktorów i in­
nych nowoczesnych maszyn, 
nowe budynki inwentarskie, 
zwiększone dostawy nawozów 
i pasz, materiałów budowla­
nych i węgla. Ten koszt trze­
ba ponieść, żeby uzyskać pro­
dukt finalny w postaci zwięk­
szonej masy żywności.

W zagospodarowaniu ogrom 
nych środków przyznawanych 
rolnictwu liczyć się będzie ini 
cjatywa i odpowiedzialność. Do 
tyczy to zarówno należytego 
wykorzystania ziemi, jak i 
trwałych środków produkcji, 
zwłaszcza budynków inwentar 
skich, maszyn. Przeglądy gmin 
wykazały jeszcze znaczne re­
zerwy ziemi do zagospodaro­
wania, często wiąże się to z 
nakładami, lecz ten trud sie 
onłaci. Ziemia dająca niskie 
plony u niedbałych gospoda­
rzy musi znaleźć co rychlej no 
wych użytkowników. I tu war 
to zwrócić uwagę na moment 
podkreślony w przemówieniu 
Fdwarda Gierka na V Plenum 
KC P7.PR: Ziemia ta powiek 
sza Państwowy Fundusz Ziemi 
i jest przekazywana w zago- 
s^o^arowanie, najczęściej 
PGR-om oraz innym gospoda^ 
stwom snołecznym. Jest to 
słuszne. Nieuzasadnione sa na 
tomiast opory części mładz te 
renowyeh orzed przekazmcp- 
niem tej ziemi rolnikom indy 
widualniim tam, odzie daje to 
możliwość najlepszego jej wy 
kor zy sty wania”.

A wiec ziemia w rece wszy­
stkich dobrych gospodarzy! To 
znaczy takich, którzy podejdą 
do niej z sercem i wiedza, uz­
brojeni w nowoczesne środki 
techniczne. W tym właśnie na 
dzieją noprawy zaopatrzenia w 
żywność.

Kraj o takich warunkach na 
turalnych jak Polska nie mo­
że sobie pozwolić na eksten­
sywne gospodarowanie głów­
nym swoim bogactwem — zie 
mią. I to nie jest tylko spra­
wa wsi, lecz nas wszystkich, 
całego narodu.

MARIA POLCYNOWA 

Sprawa się nie rypła
jest psychoanalitycznej głę­
bi. Wszystko opowiada nam 
i formułuje wprost. Bez ja­
kichkolwiek półśrodków, aluzji 
i podtekstów świadczących o 
znajomości modnych obecnie 
trendów literackich i kierunków. 
Pokazuje nam po prostu samo 
życie. Podpatrywane na żywo i 
nieco skarykaturowane przez au 
tora, a przy tym pozbawione ja­
kiegokolwiek odautorskiego ko­
mentarza.

Taka sztuka jeszcze przed 
2—3 laty byłaby nie do pomy­
ślenia w naszym teatrze. Żaden 
szanujący się profesjonalny 
teatr nie zdecydowałby się jej 
wystawić. Żaden krytyk nie był 
by skłonny przyjąć ją i zaakcep 
tować. Zresztą nawet teraz war 
szewski Teatr Ateneum, który 
przyznał jej I nagrodę w swym 
konkursie debiutu dramaturgicz­
nego, nie mógł jakoś zdecydo­
wać się na to, aby wprowadzić 
ją na afisz. Bo sztuka, pod 
wdzięcznie brzmiącym tytułem 
„Tato, tato sprawa się rypła" na 
pisana została przez amatora. 
Ryszard Latko, w żartobliwej no­
cie biograficznej, przyznaje się 
otwarcie, że więcej pisze niż

igwjaKawwj
SOLIDNOŚĆ
Zastanawiam się nie 

raz, dlaczego właśnie 
wybrałem tę pracę. 

Nie skusiły mnie zawodowe tra 
dycje rodzinne czy wysokie za 
robki, lecz raczej chęć wyko­
nywania pracy nietypowej, cie 
kawej, a wymagającej jedno­
cześnie nieprzeciętnych umie­
jętności. I nie zawiodłem się. 
Gdybym jeszcze raz miał de­
cydować o swojej pierwszej 
pracy, bez wahania wybrałbym 
również raikoniewicką spół­
dzielnię.

Nie tylko z racji atmosfery 
w kolektywie, która bardzo po 
maga w codziennej pracy. Tak 
że dla specyfiki tej roboty. 
Specjalizujemy się bowiem w 
produkcji ozdób choinkowych. 
Trudno nawet wyrazić osobi­
stą satysfakcję, kiedy dzięki 
precyzji i sprytowi udaje się 
wydmuchiwać prawdziwe tac­

W świetle badań

Dlaczego porzucają pracę?
Utrzymująca się na rynku 

pracy konkurencyjność 
zakładów ubiegających 

się o pracowników, sprzyja 
niewątpliwie zjawisku, jakim 
jest płynność kadr, w tym tak 
że w jej najbardziej drastycz­
nej formie: samowolnego po­
rzucania pracy. O skali tego 
zjawiska świadczy fakt, że 
rocznie notuje się około pół 
miliona samowolnych porzu­
ceń pracy. W niektórych ga­
łęziach gospodarki, np. w bu­
downictwie, liczba takich po­
rzuceń była w ostatnich la­
tach wyższa niż pracowników 
odchodzących na własną proś­
bę.

Badania Instytutu Pracy i 
Spraw Socjalnych przeprowa 
dzone w 28 zakładach przemy 
słu ciężkiego, maszynowego i 
budownictwa wykazują, że 
przyczyny porzucania pracy 
są bardzo zróżnicowane. W za 
kładach zatrudniających np. 
znaczną ilość chłopów — ro­
botników, 70 procent porzu­
ceń pracy występowało w 
okresie letnim, a więc wtedy, 
kiedy nasila się większość 
prac polowych.

Okazuje się też, że znaczna 
część pracowników nie miała za­
miaru porzucić zakładu w sensie 
dosłownym, lecz nastąnilo to na 
skutek kilkudniowej nieobecności 
nieusprawiedliwionej. Ta grupa 
pracowników bezpośrednio przed 
zwolnieniem z pracy często stara 
ła się o uzyskanie zgody na bez­
płatny, kilkudniowy urlop na za­
łatwienie ważnych spraw życio­
wych lub też np. występowała o 
zgodę na wcześniejsze wychodze­
nie z pracy w związku z podjętą 
nauką poza zakładem pracy. Brak 
tej zgody spowodował nie uspra­
wiedliwioną nieobecność, a w kon 
sekwencji zwolnienie zakwalifiko 
wane przez zakład jako porzuce­
nie pracy. Dla około 1/5 było to

czyta. Jest pracownikiem fizycz 
nym prowincjonalnego urzędu 
pocztowego, człowiekiem bez 
wykształcenia i cenzusu. Pisze 
na podstawie tego, co sam wie 
już o życiu bez uciekania się 
do kompilacji literackich z lek­
tury. Jego debiutancka sztuka 
nie zdążyła jeszcze ukazać się 
drukiem w „Dialogu", a już zna 
lazł się teatr który zdecydował 
się, wziąć ją w próby.

Wszystkim widzom zmęczo­
nym literaturą wielkich i skom­
plikowanych problemów, sztuka 
ta rzeczywiście może przypaść 
do gustu. Muszę się zresztą przy 
znać, że na przedstawieniu kali­
skim bawiłem się znakomicie. 
Nie oznacza to rzecz jasna 
abym pozostał ślepy na wszel­
kie jej dramaturgiczne nieporad 
ności i słabości. Sztuka Ryszar­
da Łatki ma dobry dialog i ję­
zyk, świadczący o dużym bez­
sprzecznie talencie literackim jej 
autora, wiele humoru i trafnie 
zaobserwowanych zjawisk spo­
łecznych, postaci i sytuacji. Na­

ka, które zachwycają odbior­
ców w kraju i za granicą. Są 
one bajecznie kolorowe, róż­
nych fasonów.

Po 18-letniej pracy na sta­
nowisku formierza ozdób, w ro 
ku 1974 spotkało mnie duże wy 
różnienie. Powierzono mi funk 
cję brygadzisty. Zmieniły się 
trochę zawodowe obowiązki, 
ale nadal moją dewizą jest so 
lidna robota na codzień. Do­
pinguję do niej swych podwład 
nych i sam daję przykład zaan 
gażowania — w tym roku u- 
zyskuję ponad 130 procent ner 
my. Nikt w brygadzie nie c<hce 
być gorszy.

Właśnie chyba ta atmosfe­
ra sprawia, że osiągamy bar- 
dizo dobre wyniki, że stawia 
się naszą brygadę za ■wzór. 
Wszyscy się rozumiemy, jeden 
drugiemu coś doradzi czy wy­
jaśni. Ja zaś staram się każde-

zaskocznie, gdyż nie zdawali so­
bie oni sprawy z grożących im w 
świetle przepisów prawa pracy 
konsekwencji. Świadczy to o nie­
dostatecznej znajomości przepisów 
nowego prawa pracy, jak i nieli­
czeniu się z wymogami dyscypli­
ny formalnej.

Najliczniejsza grupa osób to 
ci, którzy kierowali się chęcią 
natychmiastowego podjęcia 
pracy w irmym zakładzie. W 
tej grupie około 1/3 starała 
się o zwolnienie wcześniejsze 
niż w trybie ustawowym, nie 
uzyskała jednak na to zgody. 
Porzucenie pracy stało się 
więc dla nich najwygodniejszą 
formą rozstania się z zakła­
dem. Warto przy tym podkre­
ślić, że znaczna część pracow­
ników porzucających pracę 
(68 procent) nie napotkała żad 
nych trudności przy przyjęciu 
do nowej pracy, a niektórzy 
wręcz stwierdzili, że zmiana 
ta przyniosła im pewne korzy 
ści. Świadczy to raz jeszcze, 
że w wielu zakładach nie prze 
strzegą się przepisów związa­
nych z przyjmowaniem do 
pracy — 42,7 procent bada­
nych uzyskało bowiem lepsze 
warunki materialne niż w po- 
rzucowym zakładzie. Pewna 
część, zwłaszcza młodych pra­
cowników, nie ponosi z powo­
du porzucenia pracy żadnych 
konsekwencji, ponieważ nie 
nabyła uprawnień, które mo­
głaby utracić.

Ogółem aż 47.6 procent pra 
cowników oceniło swą sytua­
cję jako lepszą niż w porzu­
conym zakładzie. Istotne jest, 
że na tę ocenę w dużym stop­
niu (u 1/3 badanych) rzutują 
sprawy pozamaterialne, a więc 
lepsze stosunki międzyludz­
kie, możliwości podnoszenia 

pisana została w formie luź­
nych scenek satyrycznych i ob­
razów. Brakuje jej może jednej 
mocnej, podsumowującej całość 
pointy oraz bardziej wyrafinowa­
nej teatralnie kompozycji po­
szczególnych scen i obrazów. 
Ale ma jeden niebagatelny prze 
cięż walor. Pokazuje nam auten 
tycznych ludzi z zacofanej pod­
krakowskiej wsi, ich problemy, 
śmieszności i przywary. A przy 
tym, co najważniejsze, rzeczy­
wiście śmieszy nas i bawi.

W przedstawieniu kaliskim naj 
trudniej jest powiedzieć coś o 
reżyserii I scenografii. Maria 
Straszewska wyreżyserowała 
sztukę w sposób maksymalnie 
prosty i jednoznaczny. Zdecydo 
wanie realistyczny, a przy tym 
bardzo komediowy. W ten sam 
sposób potraktował ją także sce 
nograf, starając się przede wszy 
stkim pójść wiernie za wskaza­
niami autora. Głównymi bohałe 
rami tego spektaklu są więc 
tym razem nie tyle jego realiza­
torzy, co sami aktorzy. A prze­
de wszystkim odtwórcy obu ról

Fot. — Archiwum

mu pomóc w rozwiązaniu roz 
maitych kłopotów. Sprawy lu­
dzi są mi tym bardziej bliskie, 
że od wielu kadencji jestem 
członkiem Rady Zakładowej. 
Zaufanie i autorytet wśród za 
logi sprawia mi dużą satysfak 
cję.

Mówił LEON HUBERT — bry­
gadzista w Wojewódzkiej Spół­
dzielni Pracy Produkcji i Prze­
twórstwa Szkła — Oddział w Ra 
koniewicach (woj. poznańskie).

(bop)

kwalifikacji i awansu. Są tp 
sprawy, które często decy­
dują o zamiarze zmiany miej­
sca pracy. Z tych samych ba­
dań wynika, że pracownicy 
porzucający pracę dokonali te 
go ze względu na niespełnione 
oczekiwania w tej dziedzinie 
w poprzednim zakładzie.

Wśród przyczyn porzucania pra 
cy na jednym z głównych miejsc 
znajdują się też nieodpowiednie 
warunki pracy. W niektórych za­
kładach pracy porzucenia zdarza 
ją się stale na tych samych sta­
nowiskach pracy, charakteryzują­
cych się największą uciążliwością 
pracy, niskimi zarobkami i nikły 
mi perspektywami awansu. Jedno 
cześnie w zakładach tych nie przy 
wiązywano dostatecznej wagi do 
poprawy warunków pracy na 
tych stanowiskach.

Porzucenia pracy zwykle po 
przedzają też różne konflikty, 
w tym także na tle niedotrzy 
mywania obietnćc deklarowa­
nych przez zakład — np. co 
do możliwości awansu, płacy, 
spraw mieszkaniowych itp.

Równocześnie nie zawsze w 
zakładach pracy podejmowano 
konkretne działania, które mo 
głyby przyczynić się do ogra­
niczenia tego negatywnego zja 
wiska. Ponieważ wiadomo, źe 
grupą najbardziej skłonna do 
porzucania pracy są młodzi ro 
botnicy, samotni, o krótkim 
stażu pracy i nisko kwalifiko­
wani, trzeba więcej uwagi po 
święcić sprawom ich adapta­
cji zawodowej, wytworzeniu 
więzi, które sprzyjają identyfi 
kacji z zakładem i zapewnie­
niu możliwości podnoszenia 
kwalifikacji.

W tych zakładach, gdzie rze­
telnie przeanalizowano przyczyny

Dokończenie na str. 4
MARIAN WITKOWSKI

pierwszoplanowych. Włodzimierz 
Musiał, który trafnymi aktorsko 
i precyzyjnymi środkami, ukazał 
całą nieskomplikowaność psychi­
ki odtwarzanego przez siebie pry 
mitywnego rolnika Placka oraz 
Marlena Miarczyńska, która zna 
komicie i z dużym wdziękiem 
wcieliła się w postać zabawne­
go dwunastoletnieao chłopca. Z 
powodzeniem partnerowali im 
pozostali wykonawcy: występu­
jąca gościnnie w tym spektaklu 
aktorka łódzka Ewa Frąckiewicz 
(Matka), Teresa Lisowska (Hel- 
ka), Janusz Grenda (Ignac), Mie 
czysław Gałęcki (Kowal).

Kaliskiej prapremierze, sądząc 
po reakcji widowni, prorokować 
należy długą przyszłość. A swo 
ją drogą pogratulować można 
dyrektorowi Andrzejowi Wana- 
towi znajomości swej widowni. 
To on w końcu postawił na de­
biutanta i zaryzykował prapre­
mierę sztuki nieznanego nikomu 
autora. Podjął ryzyko. I sprawa 
się nie rypła...

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr im. W. Bogusławskiego w 

Kaliszu: „Tato, tato sprawa się 
rypią”, sztuka Ryszarda Latko w 
reżyserii Marii Straszewskiej i sce 
nografii Henryka Reglmowicza. 
Prapremiera 4 grudnia 1976 r,
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Współpraca PRL i CSRS Kolejarze doskonalą transport

Ochrona środowiska 
w pasie przygranicznym

W wielu krajach na tere­
nach przygranicznych zlokali­
zowany jest przemysł. Jed­
nym z problemów jest więc 
to, że emisje przemysłowe 
przenoszone są poza granice 
danego kraju. Chcąc prowa­
dzać działania na rzecz ochro 
ny środowiska naturalnego, 
trzeba w takich przypadkach 
— i nie tylko — ściśle z. so­
bą współpracować.

Współpraca taka rozwija się 
od kilku lat pomiędzy Czecho 
Słowacją i Polską. Uzgodnio­
ny został obecnie program za 
dań wynikający z umowy o 
ochronie powietrza atmosfery 
cznego przed zanieczyszcze­
niem, zawartej między rząda 
mi PRL i CSRS w 1974 roku. 
Badaniami objęty zostanie 
nadgraniczny pas kontrolny 
sięgający od 2 do 8 km. Po­
wołano grupy robocze, w 
skład których wchodzą pra­
cownicy ośrodków badań i o- 
chrony środowiska oraz szere 
gu resortów: leśnictwa, zdro­
wia i opieki społecznej, rolnic 
twa, przemysłu ciężkiego o- 
raz instytutów meteorologii i 
gospodarki wodnej a także 
kształtowania środowiska.

PAP

„Sefril" 
nowy antybiotyk 
Lecznictwo nasze otrzyma cenną 

broń do walki z ciężkimi zakaże­
niami bakteryjnymi. Będzie to no 
woczesny antybiotyk, z grupy ce- 
falosporyn, pod polską nazwą Set 
ril — wytwarzany przez Tarchomiń 
skie Zakłady Farmaceutyczne.

Ten silnie działający środek prze 
znaczony jest głównie do leczenia 
ciężkich, zagrażających życiu za­
każeń bakteryjnych — kiedy stoso 
wanie innych antybiotyków nie 
przynosi rezultatów. Odnosi się to 
przede wszystkim do ciężkich za­
każeń bakteryjnych dróg oddechu 
wych, narządów moczowych, skó­
ry, narządów wewnętrznych, ogól 
nych zakażeń organizmu itp.

PAP

Kampania w kołach ZSMP

Propozycje młodych uzupełniają 
program działania związku

Około 2 100 000 członków 
skupia w kraju Związek 
Socjalistycznej Młodzie­
ży Polskiej, pracujących 

w ponad 60 000 kół. W życiu 
tej organizacji zakończył się 
niedawno ważny etap — dwu 
miesięczna kampania sprawo­
zdawczo - programowa w fab 
rykach, szkołach i urzędach, 
w mieście i na wsi. Uzupełniła 
ona o nowe pomysły i propo­
zycje program działania Z wiąz 
ku, nakreślony na 1 Zjeździe 
ZSMp i Kongresie Młodzieży 
Polskiej.

ZSMP jest organizacją, której 
sprawami żyje wielu młodych, nie 
zrzeszonych w tej organizacji. 
Otwarty charakter kampanii spra

Edward Hulewicz z towarzysze­
niem zespołu instrumentalnego 
pod kierownictwem Ryszarda Po­
znakowskiego nagrał płytę z 12 
piosenkami: Dzięki tobie, Czeka­
jąc na jesień. Wszystko na tej 
ziemi. Skąd ja cię znam, Było w 
nas, Na zdrowie pań, Marzenia na 
cztery ręce — i innymi. Polskie 
Nagrania „Pronit”, ŚX 1387.

Stenia Kozłowska nagrała du­
żą płytę z 11 piosenkami: Kto po­
trafi szepnąć nie, Za twoje szczę­
ście, W moich oczach. Dla mnie 
ty. dla ciebie ja. Walc przed lu­
strem, Zobaczyć taki bal choć 
raz, Nie zaczynaj — i innymi. To 
warzyszą zespoły instrumentalne 
pod kierunkiem Adama Skorup­
ki, Włodzimierza Kruszyńskiego, 
Wojciecha Kasperskiego i zespół 
wokalny „ĄlibabKi”. Polskie Na­
grania ,,Pronit", SX 1087.

Waldemar Kocoń — O samym 
sobie. Taki tytuł nosi nowa pły­
ta nagrana przez tego popularne­
go piosenkarza z 12 pozycjami. 
Prócz tytułowej płyta zawiera: 
Jeszcze będziemy, Bądź mi leśna, 
Kochaj ile sił. Gdybyś tylko chcia 
ła. Jak trafić do celu, U ujścia 
wielkich rzek — i inne. Grają 
zespoły pod kierownictwem A. 
Skorupki i M. Sniegockiego oraz 
śpiewają „Alibabki”. Polskie Na­
grania „Pronit", SX 1233.
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Pomysły, które pozwalają 
oszczędzić pieniądze i czas

Często nie potrzeba żądny ch inwestycji, aby przewieźć 
dodatkowe tony ładunków. Re zerwy tkwią bowiem m. in. 
w organizacji pracy kolei oraz jej klientów.
Czas postoju wagonów moż 

na niejednokrotnie skrócić, 
wprowadzając niewielkie i ta­
nie w realizacji usprawnienia 
techniczne. Interesujące pro­
pozycje zgłosili pracownicy ko 
lei z Rejonowej Dyrekcji PKP 
w Olsztynie. Poddali oni np. 
szczegółowej analizie stopień 
wykorzystania wagonów przez 
klientów. Okazało się, że spo­
ro wagonów wyrusza w Pol-

Dlaczego 
porzucają pracę?

Dokończenie ze str. 3 
samowolnych porzuceń i podjęto 
konkretne działania, w znacznym 
stopniu udało się to zjawisko za­
hamować. Tak np. w niektórych 
zakładach z każdym pracowni­
kiem, który wyraża chęć odejścia 
z zakładu, przeprowadza się roz­
mowy, często przy udziale psycho 
logów i niejednokrotnie tą drogą 
udaje się znaleźć rozwiązanie za­
dawalające obie strony. Autorzy 
badań zalecają np. na stanowi­
skach wyjątkowo uciążliwych 
częstszą rotację wewnątrz zakła­
du. W jednym z badanych zakła­
dów zajęto się poważnie np. wa­
runkami dojazdów do praey pra­
cowników. Poprawa tej sytuacji 
miała znaczący wpływ na zmniej­
szenie liczby porzuceń pracy.

Generalnie jednak trzeba 
stwierdzić, że korzenie tego ze 
wszech miar negatywnego zja 
wiska tkwią głównie w nie 
zawsze jeszcze właściwej dy­
scyplinie i organizacji pracy; 
niedostateczna jest również 
wśród pracowników i służby 
pracowniczej znajomość prze­
pisów prawa pracy. Poprawa 
na tych odcinkach będzie słu 
żyć ograniczeniu tego szko­
dliwego dla gospodarki zjawi­
ska.

MARIAN WITKOWSKI

wił, że wypływające z niej wnio­
ski potraktować trzeba jako dą­
żenia całej młodzieży pracującej 
i uczącej się. Szczególnie wnikli­
wie oceniono doświadczenia, jakie 
nowa organizacja zebrała od chwi 
li swego powstania w kwietniu 
bieżącego roku. Wnioski te i no­
we propozycje pozwoliły na okre 
sienie najważniejszych kierunków 
społecznej i zawodowej aktywno­
ści młodych. Całej kampanii to­
warzyszyły liczne inicjatywy i 
czyny społeczne.

Młodzież w nasizym kraju 
stanowi 40 procent ogółu za­
trudnionych w gospodarce. 
Nic więc dziwnego, że sprawy 
podnoszenia wydajności pra­
cy, lepszej jej jakości, wyko­
rzystywania wszystkich możli 
wych sposobów, by uczynić 
pracę lepszą — to jeden z 
głównych motywów przewija­
jących się w kampanii ZSMP. 
Wiele uwagi poświęcono udzia 
łowi młodych w ruchu racjo­
nalizatorskim i wynalazczym, 
wskazując na konieczność roz 
wijania tej formy aktywności, 
przynoszącej wielomilionowe 
korzyści i oszczędności.

Wskazywano też na nie we 
wszystkich dziedzinach gospodarki 
dostateczne wykorzystywanie kwa 
lifikacji młodych, powodujące m. 
in. niepotrzebną i częstą zmianę 
pracy. ZSMP podejmie w tym za 
kresie jeszcze skuteczniejsze dzia 
łanie, rozwijając sprawdzone tur­
nieje i współzawodnictwa o tytu­
ły „Mistrza zawodu*, „Mistrza 
plonów” itp.; z większą niż do­
tychczas uwagą zajmować się bę 
dzie problemami młodych pra­
cowników.

Podkreślano także koniecz­
ność dalszego doskonalenia 
pracy ideowo - wychowaw­
czej w ZSMP, by móc skutecz 
nie wykorzystywać zapał, 
uzdolnienia i kwalifikacje mło 
dych, a także pobudzać dalsze 
inicjatywy. Wszystkie porusza 
ne w dyskusji problemy roz­
patrzyło niedawne, plenarne 
posiedzenie Zarządu Główne­
go ZSMP, które wzbogaciło i 
skonkretyzowało dalszy pro­
gram działania związku, (ask) 

skę, nie w pełni załadowanych. 
Poprzez zmianę rozdzielnictwa 
towarów do odbiorców udało 
się ograniczyć przypadki częś 
ciowego tylko załadunku śród 
ków transportowych. Innowa­
cja przyniosła rezultaty. Tyl­
ko w ciągu jednego miesiąca 
można było przetransportować 
dodatkowo 29 000 ton towarów.

Kolejarze ze stacji rozrzą­
dowej w Jaśle nie mogli się 
uporać — z powodu braku u- 
rządzeń przeładunkowych — 
z wielogodzinnymi przestoja­
mi wagonów czekających na 
rozładunek. Postanowili oni 
użyć dźwigu używanego do 
załadunku węgla na parowozy 
— do rozładunku wagonów.

Podobnie zdrowym rozsąd­
kiem wykazali się kolejarze 
bydgoscy. Aby poradzić sobie 
z wywozem towarów posłuży­
li się zestawem pociągów o 
tzw. ograniczonej sprawności 
technicznej. Eksploatacja tych 
składów nie miała wpływu na 
bezpieczeństwo, natomiast u- 
możliwiła realizację zadań 
transportowych.

Nie wszystkie towary musi 
koniecznie przewozić kolej. Do 
takiego wniosku doszli człon­
kowie Wojewódzkiego Sztabu 
d. s. Usprawnień Transportu 
w Jeleniej Górze. W porozu­
mieniu z zakładami pracy nie 
które zadania PKP zlecono 
transportowi samochodowemu. 
Karkonoskie Zakłady Papier­
nicze w Jeleniej Górze zrezyg 
nowały np. z celulozy dostar­
czanej koleją spoza terenu wo

Premier R. Barre
o gospodarce Francji

21 bm. premier Raymond 
Barre przedstawił swe poglą­
dy, dotyczące perspektyw gos 
podarczych Francji. Nie omie­
szkał on ponownie ostrzec 
Francuzów, iż nie nadszedł je 
szcze kres znoszenia następstw 
trwającej od kilku lat ogólno­
światowej inflacji oraz wzro­
stu cen ropy naftowej.

Jeśli chodzi o przyszłość 
Francji, premier Barre pod­
kreślił, iż umocnienie gospodar 
cze pozostaje najważniejszym 
i najpilniejszym zadaniem. 
Stwierdzając, że nie zamierza 
w tym względzie godzić się na 
żadne ustępstwa ani kompro­
misy, R. Barre raz jeszcze 
przedstawił cele, określone 
przez program walki z infla­
cją: umiarkowane ceny, zrów 
noważenie wymiany handlo­
wej oraz poprawa sytuacji w 
dziedzinie zatrudnienia. (PAP)

Bonn zapowiada wstrzymanie eksportu 
„wrażliwej** technologii nuklearnej

Rzecznik rządu RFN poin­
formował we-wtorek, że RFN 
powstrzyma się w przyszłości 
od eksportu tzw. wrażliwej 
technologii nuklearnej — tj. 
urządzeń do przetwarzania ma 
teriałów rozszczepialnych i pa 
liw do reaktorów jądrowych, 
które mogłyby być wykorzy­
stane do wyprodukowania ma 
teriału potrzebnego do zbudo­
wania bomby atomowej. Rze­
cznik zastrzegł się jednak, że 
zobowiązanie to dotyczy przy­
szłości i nie ma zatem związ­
ku z porozumieniem jakie 
RFN zawarła w ubiegłym ro­
ku z Brazylią o dostawie dla 
tego kraju kosztem 4 mld do­
larów 8 siłowni jądrowych, za 
kładu wzbogacania uranu o- 
raz urządzeń do przetwarzania 
zużytych prętów reaktoro­
wych. Te ostatnie mogą posłu 
żyć do ekstrakcji plutonu, co 
umożliwia zbudowanie jądro­
wego ładunku wybuchowego.

Oświadczenie Bonn powita­
ne zostało z zadowoleniem w 
Waszyngtonie. Rzecznik depar 
tamentu stanu, Robert Funseth 
oświadczył 21 bm., że decyzja 
RFN wzmacnia międzynarodo 
we wysiłki zredukowania roz­
powszechniania broni jądro­
wej. Wyraził również opinię, 

jewództwa. Surowiec ten za­
stąpiono obecnie podobnymi 
wyrobami miejscowych Zakła 
dów Włókien Sztucznych, a 
przywozi się go samochodami. 
Fabryka Maszyn Papierni­
czych „Fampa” w Cieplicach 
zamiast, jak to było do nie­
dawna, sprowadzać pociągami 
piasek kwarcowy z wojewódz 
twa katowickiego, transportu­
je go obecnie ciężarówkami z 
bliżej położonego Krzeszów- 
ka.

Nie sposób dokładnie obli­
czyć ile pieniędzy zaoszczędzi 
ło państwo dzięki różnym ini­
cjatywom kolejarzy. Na pew­
no są to niemałe sumy. Dla­
tego też warto pomóc pracow­
nikom kolei wTe wdrażaniu us 
prawnień, dać im w tym za­
kresie możliwość samodzielne­
go działania i podejmowania 
decyzji. (PAP)

Kolejne nominacje
J. Cartera

W czasie konferencji prasowej 
transmitowanej przez telewizję na 
całe Stany Zjednoczone, prezy- 
dent-elekt Jimmy Carter pedał we 
wtorek nazwiska dalszych osób po 
wołanych na stanowiska ministrów 
w swej administracji.

Ministrem d.s. budownictwa 
mieszkaniowego i urbanistyki zo­
stała mianowana Patricia Roberts- 
harris (lat 52), prawnik i b. pro­
rektor Uniwersytetu Howard w 
Waszyngtonie. Jest ona drugą ko­
bietą a zarazem pierwszym przed 
stawicielem ludności murzyńskiej 
w ścisłym gabinecie Cartera.

Ministrem obrony został 49-letni 
dyrektor kalifornijskiego Instytu­
tu Techniki, specjalista w zakresie 
fizyki jądrowej, b. sekretarz lot­
nictwa w Pentagonie za czasów 
prezydenta Johnsona, dr Harold 
Brown.

Zastępcą szefa Pentagonu Car­
ter mianował Charlesa Duncana.

Ministrem pracy został 48-letni 
Ray Marshall, profesor uniwersy­
tetu stanowego w Teksasie, spec­
jalista w zakresie problematyki 
pracy i zwolennik rozwiązania pa 
lących problemów bezrobocia 
wśród ludności murzyńskiej i 
mniejszości narodowych. (PAP)

Prezenty skonfiskował
Scotland Yard

Rzecznik Scotland Yardu zako­
munikował we wtorek wieczorem, 
że policja odkryła 10 ton prezen­
tów gwiazdkowych zrabowanych w 
składnicach kolejowych przez spec 
jalizującą się w podobnych ak­
cjach szajkę.

Podano, że w wyniku operacji 
przeprowadzonej pod kryptonimem 
„Gwiazdor”, na przedmieściach 
Londynu, aresztowano 27 osób, w 
tym kilka kobiet. Prezenty zosta­
ną odesłane pocztą ich właścicie­
lom. (PAP)

że w podjęciu przez RFN, a 
przedtem przez Francję, decy­
zji o wstrzymaniu eksportu 
„wrażliwej” technologii nukle 
arnej odegrać mógł istotną ro­
lę nacisk Stanów Zjednoczo­
nych i niektórych innych kra­
jów. (PAP)

W całym kraju 
odwilż

Po krótkim okresie typowo zi 
mowej pogody — przyszła od­
wilż. W południowej części kra 
ju nastąpiło znaczne ocieple­
nie. Najwyższe temperatury by 
ły w Lesku (plus 10 stopni), 
w Tarnowie i Bielsku Białej 
(plus 9 stopni).

Instytut Meteorologii i Go­
spodarki Wodnej przewiduje 
utrzymanie się .podobnego ty­
pu pogody przez najbliższe dni. 
W okresie 22—25 bm. spodzie­
wane są temperatury maksy­
malne od 0 stopni do plus 5 
stopni, zaś minimalna od 
minus 5 stopni do 0 stop­
ni; zachmurzenie będzie 
duże, niewielkie opady, prze­
ważnie deszczu; wiatry u- 
miarkow""-'. miejscami mgły i 
za mgle- AB)

Kurs dla sędziów
Wydział sędziowski Okręgowego 

Związku Piłki Nożnej WFS w Lesz 
nie organizuje od 15 stycznia do 
28 lutego 1977 r. kurs sędziów pił­
ki nożnej.

Kandydaci ubiegający się o przy 
jęcie na kurs powinni posiadać wy 
kształcenie średnie lub zawodowe 
i mieć ukończony 18 rok życia. 
Zgłoszenia przyjmuje OZPN WFS ' 
w Lesznie, ul. Wolności 17 (tel. 
79-03).

Po kontrolnych meczach hokeistów

Do Japonii daleka droga
Spotkaniem z Norwegią polscy hokeiści zakończyli serię i 

nych sprawdzianów w okresie przygotowań do 
grupy „B” w Tokio Polacy rozegrali szesc spotkań - z NRD (6.8 
i 4:8), Szwecją . B” (5:2 i 3:8) oraz Norwegią (5:4 i 4:2).

Obserwatorzy spotkań reprezen­
tacji Polski nie są zachwyceni for 
mą naszego zespołu. Prócz pierw­
szego meczu z drużyną szwedzką, 
Polacy swą postawą nie zachwy-

Turniej tenisowy juniorów

M. Zoga i M. Niemiec 
wyeliminowani

W drugiej rundzie tradycyjnego 
turnieju tenisowego juniorów 
„Orange Bowl”, rozgrywanego w 
Miami Beach na Florydzie, polscy 
tenisiści Maciej Zoga i Michał Nie­
miec zostali wyeliminowani.

Maciej Zoga, który w pierwszej 
rundzie pokonał Gregga Amaya 

I (USA) 7:5, 7:5, przegrał następnie 
z Alvaro Margetsem (Hiszpania) 
3:6, 5:7.

Michał Niemiec natomiast prze­
grał w II rundzie z Janem Kall- 
quistem (Szwecja) 2:6, 1:6.

Turniej przebiega, pod znakiem 
“ zwycięstwa faworytów. Larry Fott 
I fried (USA) zwyciężył Butzowa 
s (Finlandia) 6:2, 6:2, a Fernando 
8 Fontana (Argentyna) pokonał Toro 
F Yonezawę (Japonia) 6:2, 7:5. (PAP)

Puchar Świata 
w narciarstwie 

klasycznym
W miejscowości Cable (Stan Wis 

consin) odbyła się pierwsza kon­
kurencja zawodów w narciarstwie 
klasycznym zaliczanych do punk­
tacji Pucharu Świata — sztafeta 
3 x 10 km mężczyzn. Zwycięstwo 
odniosła sztafeta Finlandii. W kon 
kurencja nie wzięły udziału ekipy 
czterech, zaliczanych do grona fa 
worytów, państw — Norwegii, 
Szwajcarii, Włoch i Francji, które 
przybyły na miejsce z opóźnie­
niem, spowodowanym trudnościa­
mi komunikacyjnymi.

Wyniki: 1. Finlandia (Matti Pit- 
kanen, Juhani Repo, Arto Koivis- 
to) 1:23.07,64, 2. kombinowana szta­
feta Szwecji 1 Austrii (Thomas 
Magnusson, Tommy Lambi — obaj 
Szwecja, Reinholdt Feichter — Au 
stria 1:23.59.94 , 3. RFN (Peter Zipfel, 
Hans Speicher, Hans Zipfel 

* 1:24 32,46. (PAP)

X dalekopisem 
W Barcelonie rozgrywane są spot 

kania tenisowe czołowych graczy 
świata z okazji pożegnania wyco­
fującego się z zawodniczego upra­
wiania tenisa Hiszpana Juana Gis 
berta.

W pojedynku deblowym Juan 
Gisbert grając ze swym rodakiem 
Manuelem Orantesem pokonali pa­
rę Ilie Nastase (Rumunia) i Jan 
Kodes (CSRS) 6:4, 5:7, 7:6.

W kolejnym występie podczas 
tournee po kontynencie amerykań 
skim hokejowa reprezentacja ligi 
CSRS, występująca pod firmą „Pra 
gi”, pokonała w miejscowości Hart 
ford stan Connecticut) zawodową 
drużynę ligi WHA — New England 
Whalers 4:1. Dwie bramki dla zwy 
cięzców zdobył Marian Stiasny.

Rewanżowe spotkanie o Puchar 
Międzykontynentalny piłkarzy Cru 
zeiro Belo Horizonte i Bayern Mo­
nachium, rozegrane w Belo Hori­
zonte, zakończyło się wynikiem 
0:0. Ponieważ w pierwszym meczu 
w Monachium zwyciężyli piłkarze 
Bayernu 2:0, im też przypadł pu­
char.

W meczu n ligi angielskiej dru 
żyna Bolton pokonała zespół Lu- 
ton 2:1. W powtórzonych meczach 
II rundy Pucharu Anglii padły wy | 
niki: Shrewsbury — Bury 2:1, 
Swindon — Hitohin 3:1 (po dogryw 
ce) Rotherham — York 2:1 (po I 
dogrywce), Wallsal — Chestrefield I 
1:0.

W miejscowości Freiburg odbył 
się towarzyski mecz hokejowy re­
prezentacji RFN i Szwajcarii. Zwy 
cięstwo odnieśli hokeiści RFN 9:2 
(2:0, 2:1, 5:1).

Na olimpijskiej dużej skoczni w 
Innsbrucku odbył się 21 bm. kwa­
lifikacyjny kónkurs skoków z 
udziałem całej kadry austriackich 
skoczków. Zwycięzcą konkursu zo 
stał Claus Tuchscherer, który za 
skoki długości 94 i 100 m uzyskał 
notę 228,8 pkt. Drugie miejsce za­
jął weteran Reinhold Bachler 91,5 
i 95—224,8 a dopiero trzecie Toni 
Innaier — 92 i 101 m — 223,0 pkt.

ciii. Nie idzie tu tylko o manka­
menty wynikające z braku zgra­
nia. Bardziej istotne są tu błędy, 
jakie nie powinny zdarzać się prze 
ćiętnym zawodnikom ligowym ze­
społów, a wynikające z braku opa 
nowania podstaw hokejowej tech­
niki np. złe przyjęcie krążka, nie­
umiejętność stosowania najprost­
szych elementów taktycznych, czy 
wypracowywanie pozycji strzelec­
kich ... rywalom.

Trener Józef Kurek otrzymał z 
klubów kadrowiczów nie przygo­
towanych do gry w reprezentacji. 
Okres wspólnych treningów i tes 
to we mecze sprawiły, że w grze 
naszej drużyny następowała w mia 
rę upływu czasu, pewna poprawa.

W najbliższym okresie nasi re­
prezentanci grać będą w rozgryw 
kach ligowych i w klubach pra­
cować nad formą. Jak dotychczas 
nie zdało to w pełni egzaminu. 
Trener Józef Kurek zamierza więc 
zaproponować władzom hokejo­
wym przerwanie rozgrywek ligo­
wych w lutym, aby móc więcej 
czasu poświęcić na pracę z repre­
zentacją. O tym, że kluby nie za­
wsze stosują się do zaleceń szko­
leniowców PZHL, świadczy m. in. 
to, iż zawodnicy z jednego klubu, 
grający w jednej formacji w re­
prezentacji — w klubach wystę­
pują z innymi partnerami.

Trener Józef Kurek wypróbował 
w sześciu spotkaniach ponad 20 
zawodników. Nie wszyscy oni spros 
tali zadaniom. Selekcjoner repre­
zentacji zapowiedział, że w na­
stępnych sprawdzianach podda pró 
bom kilku kolejnych kandydatów 
do udziału w mistrzostwach świa­
ta. Wymienił on m. in. nazwiska 
bramkarza Andrzeja Tuksa, obroń 
ców Marka Marcińczaka, Bogdana 
Krawczyka, napastników Marka 
Mużelaka i Andrzeja Pokorskiego.

(PAP)

Hokejowy turniej 
„Izwiestii"

W Moskwie zakończył się we 
wtorek tradycyjny turniej hokeja 
na lodzie o nagrodę „Izwiestii”. W 
pierwszym spotkaniu dnia, w obec 
ności 12 tys. widzów, kanadyjska 
drużyna Winnipeg Jets odniosła 
nikłe zwycięstwo nad reprezenta­
cją Finlandii 2:1 (0:0, 2:0, 0:1).

Pierwsze miejsce w turnieju 
wy/walczyła reprezentacja ZSRR, 
która w' ostatnim meczu pokona 
ła Czechosłowację 3:2 (1:1, 0:1, 
2:0). Spotkanie to było godne fi­
nału mistrzostw świata, stało na 
bardzo wysokim poziomie. (PAP)

Austriacka narciarka 
ponownie najlepsza

Bieg zjazdowy, objęty punktacją 
Pucharu Świata, przyniósł zwycięs 
two reprezentantce Austrii Brigitte 
Habersatter-Totschnig. We wtorek 
w Zell am See Austriaczka była 
znów najlepsza. Jedna z fawory­
tek Anne-Marie Moser-Proel miała 
upadek na trudnej trasie liczącej 
2320 m długości przy różnicy wznie 
sień 620 m.

Aktualnie w punktacji Pucharu 
Świata prowadzi Anne-Marie Pro- 
el-Moser (Austria) — 89 pkt., przed 
swą rodaczką Brigitte Habersatter- 
Totschnig — 88 pkt oraz Lise-Ma- 
rie Korerod (Szwajcaria) — 60 pkt. 
W punktacji zespołowej prowadzi 
Austria — 173 przed Szwajcarią — 
186 i Włochami — 176 pkt.

Rzym i Atlanta 
zainteresowane

Olimpiadą
Władze miejskie Rzymu rozpatru 

ją wniosek w sprawie wystąpienia 
do MKO1 o organizację letnich 
Igrzysk Olimpijskich 1984 roku.

Inicjatywa w sprawie ponowne­
go zorganizowania w stolicy Włoch 
Igrzysk Olimpijskich wyszła od 
przedsiębiorstw turystycznych i 
biur podróży. W ostatnich latach 
we Włoszech zanotowano poważny 
spadek ruchu turystycznego. War 
to przypomnieć, że Rzym był or­
ganizatorem letniej olimpiady w 
1960 r.

Grupa przemysłowców amerykań 
skich z Atlanty wystąpiła z pro­
jektem, aby Igrzyska Olimpijskie 
1984 roku odbyły się w tym mieś­
cie. Komitet Olimpijski USA nie 
ustosunkował się jeszcze do tego 
projektu. (PAP)

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich ligi angielskiej z dnia 18,19 
bm. stwierdzono: 5 rozw. z 12 
traf. — wygr. po około 126.060 zł; 
60 rozw. z 11 traf. — wygr. po 
około 18.500 zł i 713 rozw. z 10 
traf. — wygr. po 886 zł.
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TELEGRAM
Zawiadamiamy WSZYSTKICH 
SZANOWNYCH KLIENTÓW, że 

~ ZOSTAŁ OTWARTY 
PUNKT SPECJALISTYCZNY 
CZYSZCZENIA DYWANÓW

przy ul. Głogowskiej 45
CZYNNY W GODZINACH — OD 10 — 13

W PONIEDZIAŁKI - OD 12 - 18 
POLECAMY NASZE USŁUGI!
Z OKAZJI ŚWIĄT ORAZ NOWEGO ROKU 

WSZYSTKIM NASZYM KLIENTOM
SERDECZNE ŻYCZENIA — S K ŁAD A

Z MYŚLĄ O ŚWIĘTACH

w dniach 23 i 24 grudnia

★ RYBY, DRÓB PIECZONY, PASZTETY, KAPUSTA
Z GRZYBAMI, SAŁATKI
zakupisz na kiermaszach garmażeryjnych
23. XII. — od 10—19 ; 24. XII. — od 8—13
w bistro „Espresso” — ul. Czerwonej Armii 60 ;
w barach: As — plac Wolności, Hetman — ul. ściegien­
nego, Litewski — Osiedle Jagiellońskie, Kmicic — Osiedle 
Rzeczypospolitej, Paź — ul. Obornicka, Dobrawa — ul. 
Żurawinowa, Jurand — ul. Wilczak, Zodiak — bistro Osie­
dle Przyjaźni;

★ MAKOWCE, PIERNIKI, SERNIKI, BABKI, TORTY

Spółdzielnia Pracy „ŚWIT” w Poznaniu 5472-K1

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowy Elek­
trowni i Przemysłu „Energoblok” — przyjmie 
do pracy

inżynierów budowlanych z praktyką.
Szczegółowych informacji udziela Dział Szko­

lenia i Kadr Konin — Gosławice, pokój nr 44, 
telefon Konin 246-63 wewn. 65. 2756-K2

Sprzedam zegarek kwar­
cowy — .7 funkcji — USA 
nowy, gwarancja. Poznań, 
Głogowska 123 m. 3.
____________________ 10778g
Sprzedam tanio szafę czte 
rodrzwiową oszkloną. Te
lefon 78-09-58. 3094.

Praca 9 Nauka

Sprzedani większą ilość 
nutrii. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9060g

e Lokale
Młode małżeństwo z 13- 
miesięcznym dzieckiem, 
członkowie SM, poszuku­
je pokoju na krótki o- 
kres. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8999g.

Poszukuję dochodzącej po 
mocy do starszej osoby, 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10942g.
Małżeństwo lekarskie, po 
szukuje opiekunki do 14- 
miesięcznego dziecka. O- 
siedle Kosmonautów 9 m.

Stare monety, kufle do 
piwa, przykrywki do ku­
fli, szable, sztylet, żyran­
dol świecowy, świeczniki, 
lampę naftową, klosz tu­
lipanowy, zegar ciekawy, 
obraz, moździerz, naczy­
nia srebrne, różne staro­
cie kupię. Umińskiego 7a

Antyczny komplet stoło­
wy, dębowy, szeroką le­
żankę, fotel klubowy, wa 
zy do zup sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9224g.

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, duże, 3-poko- 
jowe, centrum, na małe 
2-pokojowe. Tel. 560-26 lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9062g.

48, tel. 20-15-13. 9796g
Małżeństwo, poszukuje do 
zorcostwa z mieszkaniem.
Oferty „Prasa”, Grun
waldzka 19 dla 10781g.
Młody mężczyzna - tech­
nik, podejmie jakąkol­
wiek pracę umysłową lub 
fizyczną po godz. 16. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9043g.
Potrzebna zaraz fryzjer­
ka. Poznań, Słowackiego
27. 10780g
Rencistka przyjmie pracę 
chałupniczą, oprócz szy­
cia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7938g.
Panią do sprzątania miesz 
kania raz w tygodniu 
przyjmę. Poznań, Dąbrów

” skiego 183. 8029g
Magister filologu romań- 
skiej, doświadczony peda 
gog, udzieli lekcji j. fran 

- cuskiego. Oferty kiero­
wać: A. Kamińska, Osie­
dle Przyjaźni 6 m. 28.

. 9257g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię stare fabryczne mo 
dele kolei żelaznych roz­
staw I/O, maszyn paro­
wych, statków i inne mo 
dele blaszane z lat 1890— 
1940. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 9104g

m. 30 (Wilda). 7462g
Rury piecowe 11—12 ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9242g.
Kupię obraz, starą ramę, 
różne przedmioty arty­
styczne. Poznań, ul. Głów 
na 70 m. 1. Wtorek godz. 
16—19, piątek godz. 16—19.

8986g
Obiektywy wymienne do 
japońskiego aparatu ,,O- 
lympus” — kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d'a 8994g.
Sprzedam piękny kożuch 
damski. Osiedle Oświece-
nia 101 m. 65. 10027g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328 lub Zetor 25-K. Cze 
sław Sitarz — Wrotków, 
63-720 Koźmin. 1473p
Sprzedam złotą bransolet 
kę pr. 585, waga 23 g, pię 
knie grawerowaną. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9015g.
Sprzedam gitarę „Musi- 
ma Lux”. Poznań, ul. Si 
korskiego 3/4 m. 21.

9097g
Sprzedam welon oraz su­
knię ślubną. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9210g.
Sprzedam telewizor kolo 
rowy „Sony”. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9057g.

Dnia 20 grudnia 1976 r. zmarła długoletnia i za­
służona pracownica naszego przedsiębiorstwa

ANNA KANDUŁA
Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­

cia składają:

Dyrekcja, Związkowa Rada Przedsiębiorstwa 
i współpracownicy

Oddziału Zegrze i Gospodarstwa Samochodowego 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Surowców Wtórnych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24. XII 1976 r. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

3550-K3

Dnia 21 grudnia 1976 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ na­
sza kochana siostra i szwagierka, śp.

STANISŁAWA STACHECKA
Pogrzeb odbędzie 

na Junikowie.
się dnia 27 bm. o godz. 9.50

Ul. Inżynierska.

Pogrążona w smutku
RODZINA

3540-U3

4. Dnia 20 grudnia 1976 r. zakończył swój pra- 
I cowity żywot, nasz kochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

LEON GARCZYNSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu parafialnym w Cerekwicy.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

10940g

4. Dnia 21 grudnia 1976 r. zmarła po długich 
I cierpieniach nasza koleżanka, śp.

EDMUNDA JAROSŁAWSKA
Pogrzeb odbędzie się 27 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.
Grono bliskich koleżanek

3536-U3

. Dnia 20 grudnia 1976 roku zmarła przeżyw- 
T szy 74 lata, moja najdroższa żona, sp.

STEFANIA WOJCIECHOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu na Junikowie.

Ul. Podkomcrska 31.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

3533-U3

Sprzedam prasozbieracz 
do słomy — Robot. Uści- 
kowo 14, 64-600 Oborniki. 

9234g
Sprzedani korzystnie a- 
trakcyjną suknię ślubną, 
białą. Tel. 734-25, do godz.
15. 9164g
Sprzedam sypialnię. Plac 
Młodej Gwardii 5 m. 6, 
po godz. 15. 9169g
Płytki łazienkowe, impor
towane 10 m! sprze-
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9280g
Sprzedam kalkulator e- 
lektroniczny, wielodziała- 
niowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9129g
Wapno hydratyzowane 
(suchogaszone), gatunek I, 
super, poleca Zakład Pro 
dukcji Wapna Hydraty­
zowanego — Jerzy Koła- 
lis, Kraków, ul. Pycho- 
wicka 11 A. Dostawy ca- 
łowagonowe. Informacje : 
Kraków, telefon 335-32.

2763-K2
Sprzedam piec akumula­
cyjny 220 V. Tel. 613-84.

8997g

© Samochody
Kupię Zaporożca lub Fia 
ta 126p. Odbiór w Polmo 
zbycie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10904g
Zastavę 1100 (nową) — za 
mienię na nową Skodę.
Tel. 20-11-34. 10916g

Panienka pracująca po­
szukuje pokoju przy sa­
motnej, starszej osobie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8976g.
Kupię pokój z kuchnią 
lub kawalerkę w starym 
budownictwie, własnościo
we. Oferty ,,Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 9076g.
Poważnemu reflektanto- 
wi sprzedam komfortowe 
nowe mieszkanie własno­
ściowe, typu M-3, I pię­
tro, na Raszynie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10517g.
Samodzielne 3 pokoje, ku 
chnia — zamienię na po­
dobne w Poznaniu, okoli 
cy lub Kościanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10951g.

0 Nieruchomości
Kupię domek z działką 
2.000 m! w okolicy Pozna­
nia. Oferty „414688”, Biu­
ro Ogłoszeń, W-wa, Po­
znańska 38 . 2797-K2
Sprzedam parcelę pod bu 
dowę domu bliźniaczego 
na Winogradach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9047g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Czempiniu, Ry­
nek 28. Wojciech Bąk — 
Iłówiec Wielki nr 3, gmi 
na Brodnica Śremska.

9086g
Sprzedam w Grodzisku, 
atrakcyjne działki budów 
lane z materiałami. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10952g.

W dniu 21 grudnia 1976 r. zmarł w czasie peł­
nienia obowiązków służbowych długoletni nie­
odżałowany nasz pracownik

doc. dr BERNARD MAŁEK
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Rodznie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Kierownictwo i współpracownicy 
Instytutu Przemysłu Zielarskiego.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Miło­
stowie, w dniu 24 grudnia br. o godz. 12.

3549-K3

tDnia 21 grudnia 1976 r. zasnął w Bogu nasz 
najukochańszy ojciec, teść, brat, wujek, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 73, śp.

JAN WACHOWIAK 
emeryt drukarz, 

były więzień obozów Mauthausen, Gusen, 
członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 9 na 
cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim 
R O 

Autobus odjeżdża z domu 
ul. Nad Wierzbakiem 25. 

aaaBBEMaBamaaansMMaaEBa

smutku pogrążona

żałoby,
3537-U3

iiWHWIBłWIWaB

tDnia 20 grudnia 1976 roku zmarła nasza 
matka chrzestna, babcia i prababcia, śp.

ANNA
Pogrzeb odbędzie

OLEJNICZAK

na cmentarzu na Junikowie.
się dnia 27 bm. o godz. 13.40

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Dzierżyńskiego 119 m. 2a. 3534-U3

tDnia 20 grudnia 1976 roku zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­

mi św., w 76 roku życia, nasza kochana żona, 
matka, babcia, siostra, ciocia i teściowa, śp.

FRANCISZKA KITZMANN
z domu Witkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 15.25 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

Ul. Czesława 17 m. 22.

mąż z rodziną

3552-U3

nabędziesz na kiermaszach pieczywa cukierniczego 
23. XII. — od 9—20 ; 24. XII. — od 8—15 
w poznańskich kawiarniach oraz barach.

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

5364-IZ
i RADOSNYCH, 
PRZYJEMNYCH ŚWIĄT!

Pilnie sprzedam działkę z 
prawem zabudowy 3.611 
m1, Osiedle Plewiska, ul. 
Skórzewska. Informacje: 
Gdynia, tel. 21-55-48.

8532gpr

© Matrymonialne

Zjfubv O Różne
W nocy z 19 na 20 bm. w 
białym Fiacie 125p, na 
trasie św. Rocha — Sar­
macka, zgubiono złoty 
pierścionek z turkusi- 
kiem. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot. Ma­
dziarska 5. 10928g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Ljbelta 29 — zapra 
sza na Bal Samotnych, 8 
stycznia 1977 r. Bilety do- 
nabycia w Biurze, godz. 
15—19. Bilety tylko dla 
panów. 9006g

Dziewczyna bardzo miła, 
dwudziestodziewięciolet- 
nia, wykształcenie śred­
nie, stanowisko, z miesz­
kaniem i córeczką, pozna 
pana sympatycznego, wy 
sokiego do lat 37. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9066g.

Pani 43-letnla, rozwiedżio 
na, z mieszkaniem, szatyn 
ka, wykształcenie średnie, 
materialnie niezależna, 
miła, dobrej prezencji — 
z powodu braku znajomoś 
ci, pozna pana od lat 50 
—52, wzrostu od 166. Ofi­
cerowie WP mile widzia 
ni. Cel matrymonialny.
Oferty .Prasa”, Grun
waldzka 19 dla 9459g.

Uwaga! Dnia 21 bm. wie 
czorem, zaginął na Os. .Ta 
giellońskim piesek 4-mie- 
sięczny, popielaty, czer­
wona obroża i czerwo­
na smycz, rasy bedlin- 
gton terrier (podobny do 
owieczki). Znalazcę wy­
nagrodzę. Informacje: tel.

Kawaler 28-letni, wzrost 
180 cm, technik, pozna pa 
nią, oryginalnej urody, sze 
rokich zainteresowań, po­
godną, lubiącą naturę, bar 
dzo dobrze sytuowaną, 
wyłącznie z własnym mie 
szkaniem, wykształceniem 
średnim lub wyższym. Cel 
matrymonialny. Obszerne 
oferty z fotografią (zwrot 
zapewniam) „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9044".

20-19-76. 10930g
Dnia 21 bm. rano w oko­
licach ul. Grochowskiej i 
Grunwaldzkiej — zaginął 
pies, mała brązowa sucz­
ka, jamnik. Zwrot za wy

Panna, inżynier, 35-letnia, 
z mieszkaniem, nowe bu 
downictwo, na stanowisku

WSZYSTKIM SYMPATYKOM
ORAZ MIESZKAŃCOM WIELKOPOLSKI

nagrodzeniem 3 tys. 
Maria Buchowska,

zł.
Po-

znań, ul. Piękna 12a, tel. 
403-92, od godz. 15. 10927g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. Po 
znań, ul. Paderewskiego
1, Ciesielska. 6320g
Długopisy, pióra pisaki 
— naprawa, napełnianie. 
Wrocławska 20, Kubiak.

8996g

— pozna kawalera 
kiego do lat 45, 
kształceniem. Cel 
monialny. Oferty 
sa”, Grunwaldzka 
9088g.

wyso- 
z wy- 
matry 
„Pra- 

19 dla

Wdowa 36-letnia, dwoje 
dzieci, własne mieszka­
nie, wykształcenie średnie 
— pozna pana kulturalne 
go, miłej powierzchowno 
ści, bez nałogów, do lat 
44. Oferty z fotografią 
(zwrot, dyskrecję, gwa­
rantuję), „Prasa” .Grun­
waldzka 19 dla 9109g.

Dnia 21 grudnia 1976 r. zmarł nagle przeżyw­
szy lat 72, mój kochany mąż, nasz szwagier 
i wujek, śp.

JAN GOGULSKI
Pogrzeb odbędzie się 27 bm. o godz. 10.25 na 

Junikowie.
Pogrążona w smutku

Ul. Dzierżyńskiego 187 m. 21. 3539-U3

tDnia 21 grudnia 1976 roku zmarł przeżywszy
50 lat, nasz ukochany mąż, tatuś, syn, brat, 

szwagier i wujek, śp.

inż. MIECZYSŁAW WALICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 10 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z córką i rodziną
Ul. Klasztorna 4 m. 6. 3535-U3

tDnia 20 grudnia 1976 r. zmarła nasza droga 
siostra, ciocia i szwagierka, śp.

ANNA KANDUŁA
Pogrzeb odbędzie się 24 bm. o godz. 11 na 

cmentarzu na Miłostowie.

o czym zawiadamia

10925g

TW dniu 21 grudnia 1976 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, ojciec i teść, śp.

BERNARD MAŁEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną

Osiedle Wielkiego Października 7 F m. 51.
10954"

tDnia 21 grudnia 1976 r. zmarła w wieku 85 lat 
nasza kochana matka, teściowa i babcia, śp.

HELENA BORKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Chwaliszewo 73 m. 4.
RODZINA

10941g

z okazji
ŚWIĄT NOWOROCZNYCH

pracownicy PGL „KOZIOŁKI”
ZYCZĄ SZCZĘŚCIA

i- WSZELKIEJ POMYŚLNOŚCI.
— -7.. 5544-Ki

Uniwersytet im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu

WYNAJMIE NIEZWŁOCZNIE
SAMODZIELNE

1-POKOJOWE MIESZKANIE
z przynależnościaml, umeblowane, 
dla zagranicznego wykładowcy.

Zgłoszenia oraz omówienie warunków 
w Dziale Administracyjnym UAM — 
Poznań, ul. Stalingradzka 1 (pokój 22). 

5569-K1

tDnia 22 grudnia 1976 r. zmarł w 64 roku ży­
cia i 38 kapłaństwa, opatrzony Sakramenta­
mi św., śp.

ks. UNISŁAW SMARUJ
dziekan Dekanatu Kcyńskiego, 

długoletni proboszcz w Gołańczy

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 11 
w Gołańczy.

Pogrążeni w wielkim smutku

ks. Stefan Smaruj i rodzeństwo
10953g

tDnia 21 grudnia 1976 r. po pełnym poświę­
cenia dla nas życiu, zmarła nasza najuko­

chańsza, najdroższa żona, matka, teściowa, bab­
cia, prababcia i siostra, przeżywszy lat 74, śp.

MARIA SMOLUCHOWSKA
Pogrzeb odbędzie się 24 bm. o godz. 9.50 na 

Junikowie.
Pogrążeni w smutku

Ul. Wyspiańskiego 15a.

mąż i dzieci

3536-U3

tDnia 21 grudnia 1976 roku zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., nasz ukocha­

ny mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 75, śp.

SZCZEPAN TOMALAK
inwalida wojenny, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Umińskiego 10. 3551-U3



GRUDZIEŃ 
23 

Czwartek

Sławomiry 
Wiktorii

Słońce: 7.48—15.311

Leszczyńskie Pilskie Gniezno ozdabia

£ TEAVRV
Książki dla uczniów i nauczycieli Jak Lubasz wykorzysta świąteczne drzewka

POZNAŃ

OPERA 
Tańca.

NOWY 
Chioggi”.

CZ

g. 19 Polski Teatr i

g. 19 „Awantura w

KINA 1
CHODZIEŻ Noteć: „Mój brat 

ma fajnego brata”.
CZARNKÓW: „Niewierna żona”.
GNIEZNO Lech: „Piętaszek i 

Robinson”; Polonia: „Trędowa­
ta”.

GOSTYŃ: „Niewolnica miłości”.
GÓRA: „Werdykt” i „Piętaszek 

i Robinson”.
GRODZISK: „Trzęsienie ziemi”.
JAROCIN: „Nie ma sprawy”.
KALISZ Kosmos: „Moi przyja 

ciele” ! „Piraci Pacyfiku”; Oaza: 
„Oddział”; Stylowe: „Trzęsienie 
ziemi” i „Był sobie glina”; Sy­
rena: „Most”.

KĘPNO: „Przygody Gerarda”.
KONIN Górnik: ,,Nashville”.
KROTOSZYN: „Od siedmiu

wzwyż” i „Baśń o jasnym soko-

"Trudno sobie wyobrazić 
■ wszechstronny rozwój 

osobowości młodego człowie­
ka bez książek. Nie zastąpią 
ich programy telewizyjne ani 
filmy. Nawyk korzystania z 
książki jako pomocy w nauce 
oraz czytania dla przyjemno­
ści kształtuje się wcześnie — 
od wieku przedszkolnego. Za­
daniem szkoły jest więź z 
książką rozwinąć i utrwalić. 
Coraz większą popularność 
zdobywają kluby „Pro Libris”. 
Należą do nich stali czytełni-
cy, którzy zaprzyjaźnili się 

i już z książkami. Sami dobie- 
Ś rają sobie lektury. Często nie 
’. wystarczają im księgozbiory 
| szkolne, korzystają z biblio­

tek osiedlowych. Lecz dla 
wszystkich uczniów pierwszą 
biblioteką, dzięki której zaczy 
na ją czytać, nie tylko obowiąz

LESZNO: „Powodzenia, stary”.
NOWY TOMYŚL: „Syn”. 
OBORNIKI: „Biały baszłyk”. 
OSTRO W Roma: „Sekcja spe-

cjalna” i „Ten cudowny
partyzanckich
„Godziny grozy’ 

OSTRZESZÓW

dróg”;
piasek 

Słońce:

kowe lektury, 
szkolna.

Sprawa ich 
wystarczającą 
raz nowości

jest biblioteka

wyposażenia 
liczbę lektur 
wydawnicze,

także w niezbędny sprzęt i

w 
o-
a

ka

pomieszczeniach. Brakuje czy 
telni, magazynów bibliotecz­
nych, meble są zniszczone. 
Władze oświatowe rozważają 
możliwości radykalnych zmian 
— remontów, adaptacji parnie 
szczeń. Mimo tych niezbyt 
sprzyjających warunków lesz 
czyńscy bibliotekarze pro­
wadzą interesujące formy 
upowszechn iania czy teinie twa. 
Z najmłodszymi uczniami klas 
1—3 czytają bajki, wyświetla 
ją filmy,, w głośnym czytaniu 
przypominają ciekawsze frag 
menty książek. Dla starszych 
przygotowują wystawy, kon­
kursy, spotkania autorskie, in­
scenizacje. Odbywają się też 
lekcje popularyzujące książki.

Czytelnictwo w Leszczyń- 
skiern ma chlubne tradycje. 
Wymownym akcentem właści 
wej popularyzacja książki w 
tym województwie był wybór 
Leszna na miejsce tegorocznej 
ogólnopolskiej dekady książki 
społeczno-politycznej. B. G.

ogólnopolską nagrodę?
Lubasz (siedziba gminy w woj. pilskim) został tegorocznym 

laureatem drugiej nagrody w ogólnopolskim konkursie na 
wieś letniskową pod nazwą „J abłońscy zapraszają Matysia­
ków”. W konkursie, którego organizatorami są GKKFiT oraz 
redakcja „Zielonego Sztandaru” wzięło udział 58 wsi. Kon­
kurs ten ma na celu aktywizację wsi posiadających warunki 
do organizowania wypoczynku.
Położony w tzw. Szwajcarii 

Czarnkowskiej nad pięknym Je 
ziorem Wielkim, po raz drugi 
startując w silnej konkuren­
cji — przede wszystkim z miej 
scowościami podgórskimi, nie 
tylko powtórzył Lubasz suk­
ces z 1975 roku kiedy zajął. III 
miejsce, ale uplasował się je­
szcze wyżej. Na ten sukces zło 
żyło się zaangażowanie całej 
wsi. Zorganizowano w 1976 ro 
ku 60 nowych kwater prywat 
nych na sezon letni, otwarto 
Gminny Ośrodek Kultury, w 
którym zlokalizowano bibliote 
kę, przedszkole, klub oraz po-

,Miłość
dżinach nadliczbowych”.

PIŁA Iskra: „Avanti”;

go-

„Tomasz”; Sokół: 
w Orient Expressie”.

Koral:
.Morderstwo

PLESZEW: 
może zabić”.

SŁUPCA: „ 
VII kompania

,Tak

.Gdzie

szalona, że

się podziała

SYCÓW: „Lady Caroline Lamb”.
SZAMOTUŁY: ,,Czterej musz­

kieterowie” j .Niewierna żona”.
ŚREM Słonko: „Brunet wieczo-

rową porą”; 
zuchwałych”.

ŚRODA: „

Klubowe: „Złoto dla

,,Policjanci”
rej muszkieterowie”.

TRZCIANKA: „Chinatown” 
„Na tropie sokola”.

TUREK: „Trzęsienie ziemi”.
"WAŁCZ: „Ocalić miasto”.

„Czte-

WĄGROWIEC: 
na”.

WIERUSZÓW: 
dona”.

WRZEŚNIA:

.Kalina czerwo

.Tragedia Posej-

„Motylem jestem
czyli romans 40-latka”.

WSCHOWA: „Biały baszłyk”. 
ZŁOTÓW: „Szczęki”.

E 1
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 H. Debićh zapra­
sza; 9.05 Po jednej piosence; 9.25 
Z różnych stron kraju; 10.08 Mu-
zyka baletowa 
ne stronice:

10.30 Niezapomnia
.Lalka” fragm.

pow.; 10.40 Słynni pianiści jazzo­
wi; 11.12 Mozaika polskich mel.; 
11.30 Szczecin na muzycznej antę 
nie; 12.25 Szczecin na muz. antenie; 
13 Z kompozytorskiej teki B. Ba 
characha; 13.15 Dom i my; 13.35 
Spotkanie z folklorem; 14 Zagad 
ki muzyczne; 14.25 Człowiek i śro 
dowisko; 14.30 Śpiewamy i tańczy

drę bibliotekarzy odpowiednio 
przygotowanych do pracy z 
młodym czytelnikiem jest rów 
nież troską władz oświato­
wych. Nowoczesne, przestron­
ne biblioteki z pełnym księgo 
zbiorem są bowiem nieodzow 
ne w gminnych szkołach zbiór 
czych.

W leszczyńskich szkołach 
podstawowych i ponadpodsta 
wowych jest 181 bibliotek 
mieszczących ponad 987 000 
woluminów. Nie jest to liczba 
zadowalająca. Brak lektur 
szkolnych, pozycji metodycz­
nych dla nauczycieli (bo na­
uczyciele również sięgają do 
tych księgozbiorów). W sumie 
z bibliotek szkolnych korzy­
sta prawie 57 000 osób. Na za 
kup książek i czasopism dla 
tych placówek w ubiegłym ro 
ku szkolnym przeznaczono w 
Leszczyńskie<m 1 300 000 zło­
tych. Suma niemała, jednak 
nie zaspokajająca wszystkich 
potrzeb.

Biblioteki nękają nie kłopo 
ty finansowe, a lokalowe. Nie 
we wszystkich szkołach znaj­
dują się one w oddzielnych

my mag. PWM; 15.10 Z pol-
o vvstŁ|stkim

Kolejna lista nagrodzonych

Oto kolejna lista nagrodzonych 
w dorocznym konkursie „Bądźmy 
zdrowi”. Nagrody książkowe 
otrzymują:

„Przygody Bena Guna”: Renata 
Lokś — Rydzyna, Piotr Wiśniew-
ski Kalisz, Agnieszka Marci-
niak — Śmigiel, Rzyszard Motała 
— Leszno; „Dziękuję ci kapita­
nie”: Katarzyna Konieczna — 
Szamotuły, Halina Jodłowska — 
Wąsosz, Jacek Małolepszy — Mło 
dojewo, Małgorzata Kmieciak — 
Krotoszyn, Dariusz Paluch — 
Rychtal, Stefania Popielas — Bo­
janowo, Danuta Załucha — Goli-
na, 
„O

Anna Łacina Bukowiec
wytrwałym wędrowcu”: Da-

ria Poll — Szamotuły, Krzysztof 
Ronij — Wieleń, Mirosława Pio­
trowicz — Leszno, Henryk Buska 
Pyzdry, Adam Orzeł — Ludomy, 
Hanna Bartkowiak — Krotoszyn, 
Małgorzata Kowalska — Pyzdry, 
Urszula Piotrowska — Konin, An­
na Hagedorn — Lubosz; „Skarb 
pradziadka”: Kornelia Łysiak — 
Kalisz, Elżbieta Wołodkiewicz —
Śrem. Urszula Bzdyrek Koźle,
Jolanta Grobelna — Leszno, Ur­
szula Olejnik — Rychtal, Marek

:h

Ochowiak — Krerowo. Ewa Talar 
— Kalisz, Alicja Grzebielucha — 
Koło, Małgorzata Skwirz — Rogoż 
no, Jarosław Kornacki — Między­
chód; „Wedera”: Zbigniew Toma 
szewski — Lipno, Halina Andrze­
jewska — Krobia, Dorota Pecyna 
— Jarocin, Grażyna Palińska — 
Kalisz, Yioletta Stegienta — Gór-
ka, Zdzisław Mucha Konojat.
Leszek Bójko — Jamielno, Woj­
ciech Cierniak — Krzycko Małe;
.Baśnie

mecka 
pa —

i legendy”: Renata Ko- 
- Kalisz, Małgorzata Hei-

Wronki, Dorota
Oborniki, Władysław

Biela — 
Laskowski

— Młodajewo, Danuta Bialik — 
Koźle, Renata Urbaniak — Wron­
ki, Katarzyna Kołpak — Krerowo,
Dariusz Brzycki Skórzewo;
„Klub włóczykijów”: Włodzimierz 
Kaczmarek — Lipno, Grażyna Bą 
bała — Wronki, Iwona Nowak — 
Rydzyna, Wiesław Kazimierczuk 
— Osieczna, Marek Wójczak — 
Kamieniec, Jolanta Dyla — Łęka 
Opatowska, Marzenna Gacik — 
Krzykosy, Mieczysław Szczepa­
niak — Radzewo; „Tajemnicza 
wyprawa Tomka”: Danuta Woj-

mieszczenie na dyskotekę. Po 
za tym dla wczasowiczów 
przygotowano kwatery FWP i 
ośrodek campingowy, dla chęt 
nych oferowano przejażdżki 
konne, zorganizowano konkurs 
modeli pływających, wycieczki 
po okolicy. Dla przebywają­
cych tam na wczasach organi­
zowano również festyny z za­
bawami w nowo zbudowanym 
amfiteatrze.

Mimo że do rozpoczęcia no­
wego sezonu jeszcze daleko w 
Lubaszu już myślą o nim. W 
programie zakłada się popra­
wienie bazy noclegowej oraz 
gastronomicznej, gdyż potrze­
by są dużo większe. Powstanie 
więc restauracja „Wczasowa” 
z miejscami noclegowymi i 
parkingiem. Dla ocalenia od za 
pomnienia wszystkiego, co wią 
że się z regionem i folklorem 
— powstanie izba regionalna, 
zakończy się budowę amfitea­
tru oraz stadionu, na którym 
będzie można organizować róż 
ne imprezy.

400 000 zł nagrody, jaką uzy 
skał Lubasz, będzie wykorzy­
stane na poprawę obsługi tury 
stów i wczasowiczów, zapewnie 
nie im w newym sezonie jak 
najlepszych warunków wypo­
czynku.

Nadmienić również trzeba, 
że organizatorzy tego konkur­
su — dla dwóch LZS w kraju, 
w tym dla LZS Lubasz, przy­
znali specjalne nagrody za dzia 
ła In ość spor to w o -r ekr e ac y j n ą 
oraz wysiłki zmierzające do 
rozbudowy bazy wypoczynko- 
wo-turystycznej? służącej za­
równo mieszkańcom, jak i 
wczasowiczom, (ryk)

Nie jest to bynajmniej po­
tentat przemysłowy Gniezna, 
ale kto wie czy nie najbar­
dziej znany z tamtejszych za­
kładów. przynajmniej teraz, 
w okresie świątecznej atmo­
sfery gwiazdkowej, mówi się 
o nim dużo. Jest to bowiem 
zakład specjalizujący się w 
produkcji ozdób choinkowych, 
na które ciągle rosnące zapo 
trzebowanie zgłasza handel A 
że gnieźnieńskie są wyjątko­
wo dobrej jakości, rzeczywi­
ści bez skazy (wcale nie ^a~ 
szane są reklamacje)—'klienci 
często dopytują właśnie o nie.

Od początku swego istnie­
nia, tj. od 32 lat, spółdzielnia 
— będąca teraz oddziałem Wo 
jewódzkiej Spółdzielni Pracy
Produkcji Przetwórstwa
Szkła w Pobiedziskach, rozwi­
ja produkcję ozdób. Bajecznie 
kolorowe, różnych kształtów i 
rozmiarów. Wszystkie wyko­
nywane wyłącznie ręcznie, si­
łą dmuchania i sprytu rąk 
pracowników. Kierownik — 
Tadeusz Walkowiak twierdzi, 
że właśnie ręczny kunszt spra 
wia, iż ozdoby te są o wiele 
ładniejsze od wyrabianych ma 
szynami.

Rocznie opuszcza spółdztol- 
nię około 2,5 min sztuk. Nie
tylko trafiają one do 
zakątków Polski, ale 
łane są po świecie. 
stanowi be® mała 70

różnych 
i rozsy- 
Eksport 
procent

ogólnej produkcji, a na liście 
kontrahentów przodują obec­
nie: USA, Kanada i Wielka 
Brytania. Dotychczas jednak 
gnieźnieńskie ozdoby eksporto 
wano na wszystkie kontynen­
ty.

Drugim kierunkiem produk 
cji fabryki są wyroby szamo­
towe, stosowane do rozmai­
tych pieców i kotłów centralne 
go ogrzewania. Technologia 
ich produkcji jest dość prymi 
tywna, ale jakość finalnych 
wyrobów — wysoka. Dlatego 
też mają one duży zbyt w ca­
łym kraju, (bop)

ciechowska Kalisz, Bernadeta

skiej fonoteki; 15.35 Z lekką muzą 
przez lata; 16.11 Muzykujące ro­
dziny; 16.30 Aktualności kultur.; 
16.35 Estrada przyjaźni; Radioku 
rier; 17.20 Parada polskiej piosen 
ki; 17.40 Muz. Oscary filmowe — 
Francis Lai; 18 Muzyka i Aktual 
ności; 18.30 Twórcy polskiej pio­
senki — Karci Kord; 19.15 Ork. 
PR i TV pod dyr. J. Miliana i P. 
Kełuancgo; 19.40 W kręgu wirtuo
zów
20.05 NURT

S. Getz i W. Nahorny; 
.Miejsce i rola or

ganizacji dziecięcych i młodzieżo 
wych w procesie wychowania”; 
2C.25 Nowości płytoteki; 21.15 Kon 
cert życzeń; 22.20 „Sopockie sło­
wiki — „Neco”; 22.30 Rep. na za­
mówienie; 22.45 Mini-recital S. Ko 
złewskiej; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy; 23.15 „Pieśni o wie-

IMIONA DLA NOWORODKA
OBRZYCKO. Tradycyjny obywa 

te I ski obrzęd nadania imienia 
dziecku odbył się w USC w Ob- 
rzycku (woj. poznańskie). W mi­
łej oprawie córka Doroty i Zbi­
gniewa Jasińskich z Gaju Małe­
go otrzymała imiona Mariełta— 
Magdalena. Jej opiekunami ho­
norowymi byli Danuta Peters i 
Eugeniusz Grenda. Rodzicom wrę 
czono kwiaty i pamiątkowy do­
kument. (bop)

kata się też z działaczami PPR, 
którzy wspominali okres tworze­
nia w tym rejonie organizacji par 
ty/nych. W szkolnej izbie pamię­
ci otwarto zaś wystawę poświę-

Olejnik — Leszno, Lidia Jurek — 
Tarchały Wielkie,: Grzegorz Lam- 
perski — Sośnie, Hieronim Limań 
ski — Brodnica, Renata Węgrzel- 
Rogoźno, Bogumiła Jarzewska — 
Bukownica, Jacek Krupiński — 
Hanulin; „Czterej synowie raka”:
Darek Wojciechowski Poniec.

conq historii polskiego ruchu 
Letniczego. (bop)

WIĘCEJ DETALI 
MOTORYZACYJNYCH

SRCDA. Znacznie więcej

ro-

niż

Renata Michalska — Leszno, Zbi­
gniew Kasprzak — Długa Goślina, 
Renata Kałuża — Ostrzeszów, Bar 
bara Sudnik — Środa, Beata Ma- 
łoszewska — Golina, Sławomir No 
wacki — Krzycko Małe, Bogdan 
Kanclerz — Łubowo; „80 dni do­
okoła świata”: Hanna Grzeszczyk 
— Tarchały Wielkie, Henryka Bed 
narek — Młynkowo, Danuta Wolf 
— Kalisz, Bernadeta Sobota — 
Biała, Ewa Wołochowicz — Wronki,

kuistej tęsknocie” — : 
ko-rnuz.

Wiadomości: 0.01, 1, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16. 
22 23.

aud. poetyc-

2. 3. 5,
19, 20. 21.

PROGRAM II: 
muz. słowiańską: 
wspaniałych — 
gry”; 9 Dzieła

7.45
8.35

Poranek z 
„Dziesięciu

ludzie wielkiej 
J. F. Haendla;

9.40 Tu Radio Moskv/a; 10 
ojczyzny” — fragm. pow.; 
Chóry operowe; 10.40 Nie

„Bez
10.20 
ma

SPOTKANIE Z PRZESZŁOŚCIĄ
OBORNIKI. W Zbiorczej Szko­

le Gminnej w Obornikach (woj. 
poznańskie) odbył się apel poś­
więcony rocznicy powstania 
PZPR, przygotowany przez samo 
rząd szkolny, szczep harcerski i 
kółko historyczne. Młodzież spot

plonowano części i akcesoriów 
motoryzacyjnych dostarczą w ro 
ku biężącym swoim kooperantom 
i bezpośrednio na rynek Zakła­
dy Metalowe Przemysłu Gumowe 
go „Stomil" w Środzie (woj. poz 
nańskie). Przekroczą one swoje 
zadania o około 7 min zł. Pod­
niesiono tu również jakość wyro­
bów. W najbliższym czasie żarnie 
rza się w średzkim „Stomilu" pod 
jąć produkcję kolejnych nowości.

(bop)

Elżbieta Nonna Gołańcz, Bar-
bara Zakrzewska — Wronki, Zbi­
gniew Chwierd — Szołdry; „Włó­
częgi północy”: Dorota Wojcie­
chowska — Krotoszyn, Jola Mać-
kowiak 
Graczyk

Śmigiel, Małgorzata
Osieczna, Hanna Sta-

wikowska — Bieganin, Iwona Mar
kowska Osowa Sień, Małgo-
rzata Chwałczyńska — Łęka Opa­
towska, Krystyna Jasiecka — Smi 
łowo, Barbara Jęcz — Rychwał; 
„Ucho od śledzia”: Krzysztof No 
wacki — Podrzewie, Robert Kąko
lewsKi Konojad
wysp śpiewających’
rowiak Chrzypsko,

„Piraci z
Michał Bo- 

, Jarosław
Spichaj — Obrzycko. Nagrody wy 
syłamy pocztą.

EESS3KI

Nie tylko w „Dniach Seniora"
1 t || o ą '.i sij—;i* i *—^7^*^—'
Ludzie starsi żyj^ wśród nas

marginesu; 11 Utwory J. S. Ba­
cha; 11.20 Chorały J. S. Bacha — 
gra W. Obidowicz; 11.59 Poradnia 
Rodzinna; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „Kęs Chleba dla 
wędrowca” — fragm. pow.; 12.45 
Dyryguje L. Stokowski; 13.50 Fes 
tiwalowe przeboje z Eurowizji; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Utwory organowe F. Liszta; 
15 Radioferie; 15.40 Gra Ork. PR i 
IV w Krakowie p.d. K. Missony; 
16.10 Trzy plusy dla urody; 16.25

PROGRAM III: 8.95 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia; 8.30 Co
kto lubi; 
tantki” — 
raj i dziś

9 „Pantaleon i 
ode. pow.; 9.10 Wczo-

zespół Bee Gees:
9.30 Nasz rok 76; 9.45 Praska Ork. 
Kameralna w repertuarze baroko
wym; 10.35 Pożegnanie z zespo-
łem Deep Purple; 11 Życie ro-

Mel. z musicali: 
informac.; 16.50 
17 Dźw. wydanie

16.40 Magazyn 
Radioexpress; 
miesięcznika

dzinne; 11.30 Jazz na dwa forte 
piany; 12.25 Za kierownicą; 13 Po 
wtórka z rozrywki; 13.50 „Pan­
taleon i wizytantki” — ode. pow.;
14 Zabytkowe organy Polsce

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.45 „Ciepło rodzinnego 
ogniska”; 11 J. Serafin gra na za 

. bytkowych o-rganach kościoła 
farnego w Kazimierzu Dolnym; 
11.30 Giuseppe Verdi — Quatro 
pez«4 secti; 11.55 Ork. A. Coste- 
laneWa; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.25 Turniej kapel i 
śpiewaków ludowych; 13 Z radio 
wej fonoteki muz. (stereo); 13.50 
J. Sibelius: Koncert skrzypcowy 
d-moll: 14.25 Teatr PR: 1 Premie

,Ekran x bratkiem”; 18 — „Huta”
reportaż 
„Goście 
program 
18.50 —

wojskowy (kol.); 18.30 — 
Friedrichstadtpalast” — 
rewiowy TV NRD (kol.); 
„Radzimy rolnikom”; 19

— Dobranoc dla najmłodszych i 
program dla młodzieży; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.40 
— Teatr Sensacji: William Fair-
child .Okup”; 22.10 — „Pegaz”
(kol.); 22.55 —' Dziennik (kol.).

..Jazz”; 17.20 „Habent sua fata 
libelli” — K. Kłokocki i jego 
księgozbiór; 17.40 Radinlatarnia 
— mag. pop.-naukowy; 18 Z na­
grań solistów zaproszonych do 
Studia PR: 18.40 Dyliżans na skrzy

— Warszawskie kościoły NMP i 
Sw. Krzyża; 14.40 R. Kirk gra 
Duke’a Ellingtona; 15.10 Z zespo 
łem Locomotiv GT śpiewa Kati 
Kovacs; 15.30 Sezam pod Trójką; 
15.40 Ballady ze ścieżki filmowej;

ra Miesiąca: „Arcywit”; 
„Powtórka” — słuch.; 16.05 
sans pianoli — nagrania J.
manna; 16.40 . Fel. aktualny
sa Fornaiczyka; 16.50 
express; 17 Radioreklama;

15.35 
; Rene 
. Hof- 

Felik 
Radio-

17.15

PROGRAM 2: BLOK PROGRA­
MOWY NACZELNEJ REDAKCJI 
PUBLICYSTYKI KULTURALNEJ;
16 .Koziołek Matołek Show” —

dłach wiatru” rep.
ne aktualności muz.; 
dium czyli magazyn

19 Stołecz
19.30 Me-

16 i 
16.20 
Nasz 
UKF;

Rozszyfrowujemy piosenki;
Wirtuozi wibrafonu; 16.45 
rok 7G; 17.05 Muz. poczta
17.40 Fotoplastykon nol

Aud. ekonom.; 17.25 Program ste-
program dla dzieci (kol.); 16.40 —

reofoniczny Muzyka tylko dla ,W sieci” cz. 1 teleturnieju;

sztuki słuchowej; 20 F. Poufne 
— Konc. na organy i kotły; 20.30

Rusztowania’
Szmidta;
Skriabina:

20.40
— wiersze

Dzieła symf
21.50 Śpiewa Chór PR

i TV w Krakowie — dyr. T. Do­
brzański; 22.19 Książki, które na 
was czekają; 22.49 — Festiwal Ber
gen gra pianista
23.35 Co słychać w świecie: 23.40 
d.e. Festiwal Bergen — gra pia­
nista S. Schaja.

Wiadomości: 4.30.
8.30, 11.30. 13.30,

5.30. 6-30, 7.30.
1R.30 21.30, 23.30.

Uwag a: Na fali 407 m nrzerwa 
konserwacyjna od godz. 8.35—14.25.

STRONA
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skj tramp w Afryce; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Mel. z musicalu „Chi 
cago”; 19.15 Książka tygodnia;

ciebie; 18.25 Kodeks i kierowni­
ca: „Szybkość bezpieczna” — do 
bór odpowiedniej szybkości do 
sianu nawierzchni; 18.40 Nauka i

19.35 Opera B. Britten

świat 
świata 
nia: 19

współczesny Ludność

16.50 — „Wyrwani śmierci” — rep. 
filmowy (kol.); 17 — „W sieci” cz.
2 teleturnieju; 17.10 — „Dziewczę 
ta z Mrozow” rep. filmowy (kol.);

nący ognisty piec”: 19.50 
w dzielnicy St. Pauli” 
pow.; 20 Suity zespołu

: „Pło- 
.Smierć 
— ode. 
„Jes”;

demograficzne zapyta- 
,O naszych tradycjach”

17.30 W

20.30 O urbanistyce retro opowia 
da prof. dr B. Malisz; 29.40 Karie 
ra folkloru — na fletni Pana gra 
Gheorghe Zemfir; 21 Reminiscen 
cje muzyczne — Mała tetralogia 
szostakowiczowska; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Louis Arm 
streng; 22.15 Pow. w wyd. dźw. 
Vicki Baum: „Pisane na wodzie”;

19.15 Jęz. rosyjski; 19.30 Festiwal 
Muzyki Polskiej w Filharmonii 
Narodowej w Warszawie (stereo);
20.22 Prix Mondial du Disąue — 
Montreux - 76 (stereo); 22.15 „Tim 
buktu — miasto wśród piasków 
Sahary”: 22.35 J. Haydn — Kwar 
tet smyczkowy B-dur op. 50 nr 1.

Wiadomości: 12, 16.

g- mmizJA I

nieju; 17.40 
w historii” 
Gałczyński;
19

22.45 Spotkanie z estońskim zespo 
łem „Pomarańcza”; 23 Poezja mi 
łesna; 23.05 Czas relaksu;
Śpiewa W. Warska.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

23.50

10.30,

PROGRAM 1: 11.30 — 
— szwedzki film fab.; 
„Decyzje piętnastolatków
..Detektyw Piotr”
prod. NRD; 
(kol.); 16.40

16.30

,,Hańba”
13.10 —

film
14 — 
fab.

Dziennik
.Obiektyw”; 17

sieci — cz. 3 teletur- 
— Z cyklu: „Zapisani 
— Konstanty Ildefons

18.40 .Teleskop”;
Dobranoc dla najmłodszych

i program dla młodzieży; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.40 
— „Parada blagierów” — program 
rozrywkowy (kol.); 31.30 — .,24 
godziny” (kol.); 21.40 — Z cyklii:
Umówmy się
gram 
sienne 
tyckie 
(kol.);

rozrywkowy 
śpiewanie”

.Diabeł” — pro-
■; 22.40 — „Je-
— piosenki poe

w wyk. młodych artystów
22.50 Mistrz Sempoliri-

ski i jego uczniowie (kol.).

Podobnie jak w ubiegłych latach ostatni kwartał roku, to 
okres wzmożonego zainteresowania problemami ludzi 

starszych. Od 1 września do 31 grudnia organizuje się w 
całym kraju „Dni Seniora-’. Różnorodną one mają formę jed­
nak cel jest wszędzie taki sam: rozszerzyć społeczne zain­
teresowanie tymi zagadnieniami, kształtować szacunek i go­
towość do niesienia pomocy ludziom w wieku poprodukcyj­
nym, podnieść kulturę współżycia młodego i starszego po­
kolenia.

Do obchodów włączają się organizacje społeczne, zakłady 
pracy, instytucje. Funkcji koordynatora wszystkich poczy­
nań podjął się Front Jedności Narodu. W Wielkopolsce po­
wołane zostały wojewódzkie komitety, w skład których we­
szli przedstawiciele: związków zawodowych, Polskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej, wydziałów zdrowia i opieki spo­
łecznej, kuratoriów, a także wojewódzkich jednostek Gmin­
nych Spółdzielni, PGR, RSP, Spółdzielni Ogrodniczo-Pszcze- 
larskich i WSS „Społem”.

W ten sposób stworzono możliwość zorganizowania Dni 
i czuwania nad ludźmi starszymi niemal we wszystkich śro­
dowiskach. Każda z tych jednostek przygotowała i realizo­
wała swój program.

Tak na przykład ludźmi w starszym wieku na wsi zajęły 
się między innymi państwowe gospodarstwa rolne. Pracow­
nikom odchodzącym na emeryturę — zwykle wręcza się upo­
minki, dyplomy, nagrody. PGR-y stwarzają im jednocześ­
nie warunki dalszego uczestnictwa w życiu zakładu. Zatrud­
nia się ich na pracach zleconych, na pół i ćwierć etatu, wy­
korzystuje się ich wiedzę i doświadczenie przy rozwiązywa­
niu trudnych zagadnień. W zamian za to zakład dba o za­
pewnienie seniorom właściwej opieki w ogóle, a lekarskiej 
w szczególności. Zaprasza ich także na imprezy kulturalne, 
wycieczki, kieruje na wczasy i do sanatoriów. Jeśli zaś ktoś 
znajdzie się w trudnej sytuacji materialnej — otrzymuje za­
pomogę. Zęby nadać tym działaniom właściwą formę orga­
nizacyjną, we wszystkich niemal kombinatach i przedsię­
biorstwach powołano kluby seniorów.

WSS „Społem” zaś pomaga swoim rencistom w zakupie 
ziemniaków na zimę, opału itp., a z funduszu socjalnego 
i rady zakładowej otrzymują pomoc rzeczową — odzież, le­
ki, zwrot opłaty za opiekę nad niedołężnymi.

To tylko niektóre z przykładów. Jednak i one wskazują 
na to, że działania na rzecz ludzi starszych wykraczają poza 
okazjonalne „Dni Seniora”. Taki zresztą jest cel tych przed­
sięwzięć. Chodzi bowiem o to, by dni te były okazją do 
przeglądu dotychczasowych dokonań, do ustalenia lokalnych 
potrzeb i możliwości ich zaspokojenia. Przy tej okazji spo­
rządza się „rejestry spraw do załatwienia”, które dotyczą 
m. in. warunków mieszkaniowych seniorów, zaopatrzenia 
i usług, ochrony zdrowia, wypoczynku. W ten sposób pow­
stanie .konkretny plan na całe lata. A przecież tak bvć po­
winno, bo ludzie starsi żyją nie tylko podczas „Dni Senio­
ra”. (len)

,GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach:
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Taiarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
P l A: Zygmunt Narkicwicz, pl. Staszica 1, tel. 29-12.


